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Niemiecki strzał
celem poróżnienia Francji z Wiochami.

R zym . — (Od w ła sn eg o  korespodenta). W  
. kilku m iastach p rzysz ło  do dem onstracji. W T ury­
nie wdartu sie  do konsulatu francuskiego, spalono  
Papiery, tnehlc poniszczono, a konsula w ypolłcz-  
kowano.

W  Neapolu spalono sztaipdar francuski. w  G e­
nui u siłow ano w ed rzeć  sic do konsulatu, co się je­
dnak n;c powiodło.

W  Izbie minister .spraw zagrani czutych odpo­
w iedział w  kilka irrtarneiac.li w  spraw ie rzekom e- 
'go incydentu u-aszyr,;g*ońskiego. W yjaśnienia mi­
nistra nie p rzyczyn iły  sie jednak do uspokojenia.

R zym . W . R. K. — D em onstracje przeciw  
F ran c ji nastąp:.’:.' także w N eapolu. M cdjokrrie, 
Genui i Florencji.

P aryż . (Havas> „P eik  P ansien* donosi, żc 
rząd francuski od n iósł sie  felegralicrcmc do W a- 
■wy-iyrotuj o w drożenie śled ztw a , z jakiego źródła  
Pochodziła fa łszy w e  w iadom ość udzielona prasie  
w łosk iej o rzek omem w ystąpieniu  Brianda prze­
ciw  W iochom .

R zym . (H a v a s) '— P o  otrzym a mu depeszy  
Sciiaiizcra ośw iad czy ł Topetta, ż.e nie byłby w y ­
stąpił z  lakiem  ośw iadczeniem  w  Izbie, jak to u- 
czyttił dnia paprze-driiłego, gd yby nie był przeko­
nany'. że w W aszyngton ie nie m ogło  być m ow y  
o obrazie araiji w łoskiej. — Bowtem i w yraził obo- 
lewarae. że dziennikom  zagranicznym  udzielono 
fa łszy w y ch  w iadom ości, które doprow adziły  do 
ubolewania godnych zajść. *

W iedeń. — Dzienniki cytują berlińskie donie­
sienie . ..Petit ParisietT , wedle którego kanclerz 
W orfh m iał p oczątkow o zamiar odpow iedzieć na 
m ow ę Briauda w y g ło szo n e  w W aszyngton ie, za­
niecha!' jednak tego planu. Natom iast gabinet po­
stanow ił u r e a z y ć  am basadorow i am erykańskiem u  
w BerPnie notę dla p rzew odniczącego konfe.reucii 
w»?yTKtońslt?e'5 n u gh esa , protestująca- przeciw ko  
'm ow ie Bfianda. a w  szczegó ln ości przeciw  jego 
tw ierdzeniu o Istnieniu tajnej organizacji wojsko­
w ej w' N iem czech.

Drugi dzień pobytu 
Pady Ministrów w Poznaniu.

D rugi dzień p o b y tu  R a d y  M in istrów  w  P o -1 
znaniu przeszed* w ed łu g  z góry7 u łożonego  p ro ­
gram u

O godzinie 9.30 o d b y ła  sie p rzed  Zam kiem  
rew ia  zna jdu jących  s ‘ć xv 'R o zm aita  oddzia łów
w o jsk o w y ch . P rz eg lą d u  dokonał m in iste r sp ra w  
w o jsk o w y ch  gen. F o sn k o w sk i w  obecności p re ­
zy d e n ta  M inistrów- i o toczen ia . P rzegląd  w ypad ł 
Imponująco, za co P re z y d e n t Ministrów- w y ra z ił  
gen. S o sn k o w sk ie m i specja lne podziękow an ie .

P o  p rzeg lądz ie  udali sie M in istrow ie na zw ie ­
dzenie tu u r  odnośnych  M in iste rs tw . p r /y c z e m  
w icem in is te r S ira s sb u rg e r  w y g ło sił m ow ę do 
p rzed staw ic ie li p rze m y słu  i banków 7, z a ś  m in iste r 
D o w n aro w tcz  do p rzed staw ic ie li policji.

O gedz. 12. w  południe odbyła sie u ro c z y ­

s to ść  p o św ięcen ia  kam ienia w ęg ie lnego  pod gm ach 
u n iw e rsy te tu . P rz e m a w ia ł ks. k a rd y n a ł Daibor, 
re k to r  u n iw e rsy te tu  Św ięcick i, P rezyd en t Mini­
strów , o raz  w im ieniu ro b o tn ik ó w  p racu jący ch  
p rz y  budow ie p.Folusz.

N astępn ie udał sie P. P re z y d e n t M in istrów  w  
to w a rz y s tw ie  d y re k to ra  d e p a rtam e n tu  szk ó ł ś re d ­
nich Z aw ad zk ieg o  do k u ra to riu m  szko lnego , s ta m ­
tąd zaś /  M in istram i na śn iadanie, w y d a n e  p rzez  
poznańsk ie d o w ó d z tw o  w ojskow e. P o d cza s  śn ia­
dania w znoszono  liczne to a s ty . P ie rw sz y  to a s to ­
w ał na cześć  N aczelnika P a ń s tw a  gen. S k iersk i, 
następn ie  gen. S o sn k o w sk i na cześć  R ządu , w re ­
szcie P re z y d e n t M in istrów  n a  cześć  a m a j  Po 
śn iadaniu  u i l l i  się M in istrow ie  do Z aniku na po­
siedzenie.

nad sprawą kolonistów nietnieckićk.
R ada M inistrów  p o stan o w iła  w  w ykonan iu  u p ra ­
w nień , w y n ik a ją c y c h  z p ostanow ień  tra k ta tu  w e r­
sa lsk iego  w  s to sunku  do ko lon is tów  ntauueckichg 
p rz e p ro w a d z ić  je z całą konsekw encją . P rz y  
sp rze d aw an iu  an u lo w a n y ch  osad  uw zgięduić r^~  
leży  szczególn ie na P o m o rzu  b y ły c h  w ojsko- 
w ych , u w p ierw szym  rzędzie inw alidów  w ojen­
nych roza reem igrantów  z zachodnich Niem iec.

W re szc ie  w  m yśl o św iad czen ia  p. p rez y d en ­
ta  M inistrów  i  dnia 27. hm. uczyn ionego  w o b ec  
p rze d s ta w ia ją c y c h  mu sic u rzęd n ik ó w  M inister­
s tw a  h. dzieln icy  p rusk iej — u ch w a liła  R n ia  Mi­
nistrów ' uw zg lędn ić  e ta to w y c h  p rac o w n ik ó w  tego 
m in is te rs tw a  p rzy  p rze jm ow an iu  jego agend  
p rzez  m in is te rs tw a  re so r to w e  z a s to s o w u k p  p ro ­
porcjonalność  w  p rze p ro w a d z a n e j redukcji.

ProdukEfa węgia |MlqsMeg9.
r  otuilic a u v j 'f O •' ' - ■ 1 v.r r.:

b r. v p. ;7ov. urn; u 7 p;v iU:U yą Sc. ru . ut :.óc-
siącu 1 i f>:,f> i f.rz. J  v. C'jl5; P!. cd •;av. i a -lę
jak r,a siępiiic :

Ilość dni
Produkcia Wysyłka ko­ In  pa s r-tbo-

Rok w tonach lejowa w ton. w ton; :ch c .y J i

1921 2 ,841 .350 1 # 2 7 .8 2 8 459.7 1 i 2 fi
1920 2.790.02™ ;L  71.825 403.1 44 26
i u 13 4 i 49.9 '6 3.: 24.191 80.9'93 27

/. tego zestawienia wynika, żc' produkcja u paź­
dzierniku 1921. r. >.v porównaniu z produkcją tego.ż 
miesiąca z t- '9 2 0 . podniosła się o 18  proc >; po­
równaniu z produkcją przedwojenną w tym miesL;-.;1. 
w roku 1913- obniżyła sie n 31 4 procent.

Przeciętna dzienna produkcja jednego robotnika 
wynosiła w roku 1921. 0 6 0 8  ton, w roku 1920-ym  
0 '6 0 5  ton, a w roku 1913. T l 53 ton.

Posiedzenie i uchwały Redy Ministrów
w Poznaniu.

O dbyte na Zamku w  Poznaniu posiedzenie  
R ady M inistrów zagai? prezydent M inistrów P o ­
n ikow ski, podkreśiająć źe jest to

p ierw sze posiedzenie zw o łan e  poza stolicą  
państw a i w yrazajac przekonanie, t e  p rzy ­

czyni sie  ono do zespolenia dzielnic.

Przechodząc do porządku dziennego, Rada  
M inistrów  uchwaliła upow ażnić przew odn iczące­
go detegacii pclskiei

do rokow ali śląskich, 

do p ow oływ ania . w  razie potrzeby w  porozu­

m ieniu z M inistram i re so r to w y m i do te jże  d e leg a­
cji now ych  osób w  ch a ra k te rz e  d e leg a tó w  lub 
rrjeczozna w ców .

W niosek  M inistra sp ra w  zag ran iczn y ch  po­
stan o w io n o  na raz ie  uzupełn ić  delegacją  p rzez  
po w o łan ie  do niej w  c h a ra k te rz e  za s tę p có w  p rze ­
w odn iczącego  pp. Józefa  Englicha, d y re k to ra  ban ­
ku spółek  za ro b k o w y c h  w  P oznan iu , L eona P lu ­
cińskiego, k o m isarza  g en e ra ln eg o  R zeczy p o sp o li­
te j P o lsk ie j w  G dańsku  i Z ygm un ta  S e y d y , pod ­
se k re ta rz a  stanu  w  b. dzieln icy  pruskiej.

N astępn ie  po p rze p ro w ad z en iu  w y czerp u jące j 
dyskusji

Eniżfea taryfowe no polskie!; kolijacii 
państwowych.

(U) dali d.mieśliśmy wchodzi z dniem 1. g ru ­
dnia b. r.’ w życie zniżka taryfy towarowej, o b e j­
mująca tylko pewne artykuły. Wed?! zusiągrdętyth 
informacji zniżka ta obejmuje jedynie następujące to ­
wary :

Ropę naftową 'i wszelkie artykuły pochodne jak 
benzynę, parafinę, naftę o cz y sz czo n ą  i olajs s m a ­
ro w e  oraz budulec drzewny obrobiony i p iło w a n y  
(tarty , ciosany, sirugany, szpunm w any lrw> heblów m;y. 
również fugowany i talcc-wanf, jako ;o . d esk i Sais. 
belki, dyle, listwy, krokwie, łary i t. p. pod­
kłady kolejowe).

Z ulgi taryfowej korzystać mogą wymienione 
artykuły7 iyifco, o ile przewóz tychże przeznaczony jest 
na tk speri. Natomiast na przewóz budulca d.zew nega 
nieobrobionego w korze lub bez kory, w  kłodach, 
pnisch i klocach obowiązywać będzie zniżka tak ie 
i w ruchu krajowym, o i e  p rzesy łk i całowagonowe 
adresowane bęćą do tartaków mechanicznych 
Wysokość r.?gi rałeży od odległości przewozu.

—--o o ——
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Oświadczył to litewski minister finansó*
,/Danz Ztg.** donc^-j * Kowna: Minister fmsut- 

*«w Ga!vanou$ka<s wygłosi;; »w Sejmie kowieńskim 
przemówienie w sprawie wprowadzenia własnej 
"waluty na Lkwie miedz:/ fonymi oświadczył on, ie  
Litwa może się pozbyć oteudecklej waluty tylko 
przez założenie własae&o banka emisyjnego, — 
Rząd proponuje wprowadzenia jako jednostki we- 
wnę-trpei dolara wagłAiaie k-go setnej części. -- 
Wietk-j napływ • pieniędzy amerykańskich na- U - 
tw k przcntawia również za w-prowa-dzeniegn tej 
galoty.

W  o b ecn y ch  w a ru n k a c h  uwolnienie się od

GEttiaiiwckicii w p ły w ó w  flrartsow o-eko tfo ra jęz iiycŁ  
ysoże b y ć  ty lk o  częśc io w e . S tw o rz en ie  w łasn e j 
w a lu ty  będzie p ie rw sz y m  k ro k iem  w  ty m  k ie ru n ­
ku. N ależy  się jednak  U c z y ć 'z  w a lk ą , k tó rą  podej­
m ą bank! n iem ieckie usiSuiącI sp e k u lo w ać  w alu tę  
litew sk ą , to  te ż  p rz y  zak ład an iu  litew sk ieg o  b a n ­
ku em isy jnego  n a leży  u czy n ić  w szy s tk o , a b y  u- 
w oln ić ten  b ank  o d  w p ły w ó w  b an k ó w  n iem ie­
ck ich . Z upełne uw olm eir-e L itw y  od .gospodarcze­
go  w p ły w u  N iem iec będzie m ożliw e ty lko  w te d y , 
jeżeli L itw a  o trz y m a  K łajpedę.

Berlin. S o c ja lis ty czn y  .,V o r\v a e rts“, k t ó r y } tktnia w  p ow ietrze trze ch  okrętów ' k o alicy jnych  
p rze d  kilku  dniam i p rz y rn ó s t seu zacy jn e  rew e lac je  za ję ty ch  w S zczec in ie , a m ający ch  o d p ły n ą ć  do 
pa te m at k n o w ań  k o m u n is ty cz n y ch , -zam ieszcza i Gdańska.
dziś -znowu a n y k n ł  k o m u n is ty  W a g n e ra  z e  S z c z e - 1 Na skiite.k -pow yższego  a r ty k u łu  p ro k u ra to r ia  
o trz y m a ł od k om un is ty  lib e rie  iga po lecen ie  w y s a - 1 w sz c z ę ła  ś le d z tw o ' p rze c iw  Jrajoiraiśck: Ebc-rłeino- 
o rz y rn a l o d  'kom unisty  EberteS-ną po lecen ie  w y sa - w i

Dwa wiece protestujące.
Kupcy, przemysłowcy i rzem ieślnicy Iwawney przeciw wyuczeniu  
lokali handlowych i przem ysłow ych  z pod ustawy o ochron ie  lo­

katorów.
W ub. niedzielę w sali Domu nurodnago tłum ­

ny wiec kupców. 1 przemysłowców zaprotestował prze 
<y_\y zamiarom wyjęcia lokali cLier 9 *ych, prze myślo­

w y c h ,.! .ręk o d rb b iL iy e h  z pod * ustaw  o ochronie do^ 
katorów.

P. ę fce trte iu  w dłuższym referacie wykazał, 
jakie społeczne, ekonomiczne i eiy-.znc szkody w y w ia ­
łoby uenwaienie przez. Sejm postanow ienia o zw ol­
nieniu lokali sklepowych z pod usta y o o b ro n ie  
lokatorów i postawił odpowiednią rezolucję pro-tffsŁu- 
j e i. W dyskusji, jaka się następnie rozwinęła, maj- 
sier lakierniczy p. Schtecłuęr zgłosił itn<eniem wszys:- 
k iih  rękodzielników bez różnicy wyznania akces d r  
tej akcji, a p. Śladowski w imieniu zijac/nej części 
hupicctwa chrz. śhańsk iego  zgłoś: 5 współudział w ak- 

ic j i .—  Zgromadzenie uchwaliło rezolucję tej treści, że 
wyeliminowanie lo k i1,i sklepowych i warsztatów pracy 
t  pod ustawy o ochronie lek m ró w  i d m ie  wiaści-

c •l.j.n realności pr?w a do wolnego u sJa ią& iarla  wy- 
łi . ś .i czynszu, wywoła anarchię z je- n -i strony, a 

licis ż-ę czynszową zd ru g ie , zniszczy egzystencję uczci­
wego rzemieślnika, pfaltuysłow ca i ku jca , a Fóy.nch 
cccśoie spowoduje szaloną drożj\flę.,yti$z}'s:kicii zriy- 
kńió. Ju ż  dzisiaj wielu właści-ie"i lealnosti na w ia­
dom ość o zamiarze Rządu w zbrania stc przyjmowania 
ugrd.ronych czynszów i -stawia żądali': przyjmowan a 
ich jako równych spóiników do p rz td s  ębiorśiwa, w 
przeciwnym wypadku grożąc ruma£ją.

W reszcie wiec w rezolucji o św ia d Jy i się za 
ustanow ieniem  odpowiedniego tnr.ożnika z tem. że 
u-taw* d ztychczasowa o ochr ..Kie lokatorów winna 
być nada! u*rft'm; n

Po wyrażeniu rad. Szczyrkowi uznania i podzięk 
kowania za jego obronę b kato iów  na o.r.atniem po­
siedzeniu Rady miejskie:, w ite zam knij to, : c- sitoń-’ 
czcny m w i.cu  udali • śę wszyscy tiezesfni ;y w te rio is-

sliacy.nym  po. bodzie do izby łękodz e ln ir.e j 1 Pf"_-. 1
ą c z /i i  s ię  do  o b ra d u ją c e g o  ' tam w i e c a  kupców ■ 
uidzieiników.

T uta j'ob rady  Józef Scirnrm er, wybrany ('tvsvv 
droczącym.

f .  S o zań ek i zarzuci?  p ro je k to w i, że u sd u j 
bic h a n d e i  i d ro b n y  przemysł, poczerń  o d c z y t ^ 1'*  
zo lac ję , którą prczy c ty u ia  Wiocu ma wysłać »'.» 5 ,: ’■1
i il.r,óy M inistrów': ^

E ezoim jj wnusi energiczny protest Pr*c" .. 
ucnwaic Raby ińlr.i irów, wykluczające? lokaN ‘ ''Z' 
powe t pra-.o-*n!C- z pod prawa o ronić !ofc3W;W, 
swracającąc uwagę, ź-c n l e s e  de u st wy u;no •141 
oby ni- siynienr.ynt porh .ćs zoni domów przcŁU---*'' 

w a n i e  rż f todz ie tn rk tW r,  p r z e m y s ł o w c ó w  i k» ;p ęó w  V "' 
y/ynniizaufe t»  n i;h  cors? w vżsj|c!i c/yn- zow i'uL 
•.-rożki rnmacji, a a> d.srobv nmźn ść zdobyws,,!’ 
>.a wsz l ą cenę pwitzchnyeh lokalów rik-powoiany--
o.ióbotn.

Nad rezolucją i referatem  p. Sozańslpeg0 0li" 
k ł a  się dłuższa d y s k u s ja .  Nick?ó:zy 'z  'nrowćów poC* 
dawali ostr«i krytyce proiekt Rady Ministrów, 
w razie przeprowadzenia g o  zamliujęcicm prarow -1 
i sk lepów !

Re .oluc.ię u th w ą io u o  je d n o g ło śn ie  i n a  w n io sę11 
re d . M a itsy rn cw .cz*  u c h w a lo n o  w y s ła ć  deputację l,(' 
M n. G iz"d zh ;;> k ieg o  i jem u  przedstawić LUiyczn!' 
sta rt rzeczy.

|»HBMKliWKallsmM*a»58ws«m^5aa®wlłaDm8ełwalelB^woee®ss,,,

O  z w ro t  m ien ia  
w yw iez io n eg o  do Rosji'

W arszaw a. — Główmy U rząd LHPWidacyjny 
komuni’ktije, żs tc-nrrrin składaniu zgłoszeń o 
mienia w yw iezionego do Rosji lub U krainy, wy* 
znaczony paragrafem  10 •m ajorządzeiria p rć z -53 
g fó w n flo  urzędu likw idacyjnego z ™‘J. bierpu<:'1 
1921 przedłuża się  do i .  Sutego 192*.

W ska-zanem  w jęc jes-t, ażefay o so b y  in tereso ­
w ane n ic z w ie k a ly  ze R o s z e n i a  rui w ty rn  p r /ę d ' 
n ro c ie  i sk ła d a ły  s w e  d ck iarac je  w  insty tucjach  
w ym ien io n y ch  w p o w y ż sz e m  .rozporzącuzejitu n to ' 
ż j » i c  iak-.najryc.hlej. , . ... ;

Przymusowy wyktp ;:;l..l 
" nieruchomości ziemskich.

K om isja O k rę g o w a  Z iem ską w e. L w o w ie .
posiedzeniu w  -dniu 24. list-opada 1921 r. uchw alib1 
v. .powodu niepraw idłow ej gospodarki i sain-owor 
n o j parcelacji .przyupłKOwy wylkup następujących 
d ó b r:

1) F ilk ó w , w p o w iec ie  nad w o rn iau sk im , w ła ­
sn o ść  Akiby S ch re ibeta ;

2) P o w ita o , v / pow iecie g ródeck im , w ła sn o ść  
iRiutb-ina, H e n ry k a  i M arii W a ld m a n tió w ;

%  £ i M 3 3 5 y k L

S k rz y p ek  Jó zef Szogeti m oże ć o  sw eg o  w y ­
s tę p u  - n a  lw o w sk ie j estnadizie śm ia ło  z a s to so w a ć  
c y ta t  h is to ry c z n y : 5,V«ni, vidij v ł | f .  N :e;inar,y do ­
tą d  nasze j pubitczm ości -i m a ło  .rde łam ow any , z a w ­
d zięcza ten  m łody  a r ty s ta  sw e  o s ta tn ie  z w y c ię ­
s tw o  w y łą c z n ic  sw y m  znakom itym  in te rp re tac jo m  
u tw o ró w  p rze w a żn ie  k la sy cz n y ch  i k ilku  t r a n s ­
k ry p c ji K-relsJera, k tó re  a w ła sz c z a  w  drugiej
częśc i p ro g ra m u  —  w y w o ła ły  w  u b ie g ły  prątek  
je d n o g ło śn y  za c h w y t. T on  Szugetiego, m niej w y ­
d a tn y  p o d czas w y k o n a n ia  w -stępnych n u m e ró w  
p ro g ra m u , dziw tóe s p o tę M a ł  w  k a n ty len a ch  pó­
źn ie jszych , a p ró cz  te j k a rd y n a ln e j z a le ty  w y k a ­
zuje g ra  teg o  a r ty s ty  b ezsp rzeczn ie  w irtu o z o w ­
ska, n ieom ylność  Intonacji i ab so lu tn e  pokonan ie  
tru d n o śc i — g d y  oh od a? o s tro n ę  tech n iczn ą  — a 
r u f p d e j  w y so k ie  w a lo ry  d o ty c z ą c e  ;ej uducho­
w ien ia  i -prawx1zfw:ie m itżyka łnego  -podkładu ty c h  
po p isó w . R zew n o ść  i „słodyC 7.“ tonu  łączy  się  tu  
■7. o gn istym  tem peiram eniem , a «b o k  z a le t ty c h , z 
m iejsca p o ry w a ją c y c h  Judyori:u r,. w  każdej fra - 
*ie i k aż d y m  tok-de, -iwiTiiige s łu c h ac za  pew na dy - 
*tyr.ó:oja g ry , o p a r ta  na zachow am ti m ia ry  a r ty ­
s ty c zn e j zastosow a-nei do e fek tów  te c lirśa m y c h  i 
n a  w ykw im tnem  w y cy z e lo w a n ia u  \ysze!k :ch  szcze 
g ó ió w . Je s t to  g ra  pod k aż d y m  w zglęip-tn  p ie rw - 
i t o !  ir; “ ie a r ty s ty c z n a .

Z obfitego p ro g ram u , który p o d a w a ł onegdaj

n az w isk a  tak  p o w a ż n y c h  a u to ró w  D ach. Co-
ro llP : P ag an m i, — nic -Ik-.gpc in n y d ; -  w ym ien iam
u tw o ry , k tó ry c h  w y k o n an ie  w y p a d k i n a jo k aza le j: 
„P ró b n ie  e t  A lleg ro" (P-ujroanii-—K-rei-sler) S .sz e re g  
z n a n y c h  k-oirnpozyc.ii i u k ła d ó w  f 'r .  Krebsler,?.. P o - 
ż Ł a l n y  m n n e r  sw eg o  p ro g ra m u  pośw ięcił kou- 
u a r ta n t b raw iu ro w y m  w p is o m  sz lin sz tk  w śrtuo- 

z.cw skicłb a  n iem ałą  -roję mięvV.y ntem l o d eg ra ły  
in ipcnu jące , p iękne i śm kiio  atukow p.ue flażeo le ty . 
N iem ilknące ok lask i n ie  w y w o ła ły  tymi razem  
,s{w dziew anego irez-nJtatu: - z  powod-u w y ja a Ł  a r ­
ty s ty  c z ę ść  n a d o b o w ią zk o w a  produkcji u lędz m u­
sia ła  łk ró ce iiiu .

W  sobo tę . 26. bm. wsaio-wloajp w  te a trz e  m ie j­
skim  — dla odm iany  _  „T rubadura '* . Nie o d m a­
wiani; tej z a w sz e  p ięknej, jakko lw iek  o g ran e j do 
p rz e sy tu  Bperze Y erd iego  jej rac ji b y tu  n a  scenie 
lwoiv-skilej, b y le b y  u k a z y w a ła  się od  czasu  do 
ozas.ii. to  z n a c z y  w  chw ili odpowie-dniej. G dyby , 
r. p . przegradzała jak ieś .now ości o p o ro w e  w  s ty ­
lu -now oczesnym , m ogłaby- sianow iić m oże a t ra k ­
cję dla zw ołkn-rAków  s ta ro w ło sk ie j m elodyk i. — 
L ecz  w  obecnej chw ili, po n iezliczonych  „Zyidów- 
kacłi" — „Toskaeli" - -  „T rav-ia tach“ i „F au stach '' 
•zwrot ten w progfamie, czy li „u rozm alocn ie-  r e ­
p e r tu a ru  z a p o m o c a  „ T ru b a d u ra "  łą cz y  się z ja­
kom ś o d c e o i^ m  korrtlczuym , n a su w a ją c  refleksje , 
k-tóre n fcżn ab y  określić stowa-m i: „ Inc lć it In
C cyilarn . cjui vu!t v itare Charibdsjn*.

S tą d  ikon-klitzja. żc re p e r tu a r  o p e ro w y  ła ta  się 
ju ż  od  trze ch  m iesięcy  za pom ocą ustaw iczne-rp  i 
d o ry w c z e g o  o d g rz e b y w a n ia  s ta rz y z n y , z a ty le ją ­
cej be,/.p ro g ram o w o  tuki, czy li w ń e c J r y  operow e, 
k tó re  o i  d aw n a już pow inny  b y ły  w y u th u ć  oczc- 
hbz/ainc z  up ragn ien iem  now ości o p ero w e . S ą ,-.ic 
podobiiu  od k iiku  m iesięcy  w  m a rtw e m  stadiim i 
ow ego  ni-eastan-nego „p .rzygo taw a-rta‘‘, ja k ie j^ *  
„stwijuim** ro zw lek łeg o  -i w p ro s t bezraidziejia/go...

N ie tiiega w ięc  w ą tp liw o śc i, źe c a ły  nasz  „a- 
jfe ra i“ o p o ro w y , miano anaaiej- energ ii 1 n tchJiw ośol 
•1'a c zeh ieg o  kierow niictw a te a tró w , furikcjoouie \va- 
d W i e  — a rac ze j —  ża d n y ch  rez u lta tó w  pra-cy nie. 
w y d aje . Z a rz u ty  te  n ie  o d n o sz ą  s ię . jak już p o w y ­
żej zazn a cz y łem , do k ie ro w n ic tw a  te a tró w  lw o w ­
skich, k tó reg o  w y d a tn a  i umrójętnia p ra c a  u ru ch o ­
m iła z  początk iem  b ie żą ce g o  sezonu  dw ie now e 
sceny , o d zn acza jące  się  b o g a c tw e m  u n o zm aŁ m e - 
/o  repertuaTU  1 dała  n a w e t o p erz e  — jako  pod­
k ła d  i ś ro d ek  do n a le ż y te g o  rozw o ju  ■— Jhczny 1 
doskona le  z e s ta w io n y  zespó ł f i l  w o k a ln y ch  do 
dyspozycji.

C óż z tego , jeżeli pp. 'k apelm istrze , d y ry jre u -
oi, re ż y se rz y  i „ tu tti q an ti“ s fe ry  d ecy d u jące  -o u- 
k ład z ie  re p e rtu a ru  o p e ro w eg o  nie chcą lub nie u- 
m ią z tego  k o rz y s ta ć . T ak tem  .jest, że  w y s tu d io ­
w anie now ości oiperowfej na scenach zagraiwcK* 
nych  (mamo prób  kiilku-nast-u) w y m a g a  kilku tygo­
dni, a  u n as  ro z k ła d a  się  tę sam ą p ro ce d u rę  na 
szereg-.m iesięcy ....
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 ̂ Łm*cze. 'v  pow jecic  śo-icaLLhi. w  la r  noś c 
* s y _sp a aK o v e j p-:> .Simche T adzio ;

*1/ y< a ltance, jęirrlnie N agórzanka. pov; jat
zs n k ó ‘.v. v, it-.ijKf.:' ! I trtrfe ty  P;»j>ei;

fro ^ C;°  u iŁ  k  m k i y ,  z. tych  sam ych
,, -, di o .cyc. p o s tę p tw .i ty ć , selcni jirty tnn*
-oy-ego  w yL upa s ó b :

 ̂ !> E r a ty fz ó w ,  .w  powijecie rhwnackim. w fa- 
-^ość July A bga.raw L.nLtTuri;
^  „?) JacJtów L a, v  pow iecie thrrriarfeini. w ła sn o ść  
‘'■dftalfc^o ; R eg iny  R oh afy n ó w

Qziś ślizgawka!

•j*

K R O N I K A .
Kalendarz: ś r o d a . KI IL-topada- Rz.-kat.: An­

it y; 3
f-ud .'.sława

f» . - kat.: Hrahorya ap. — Słowiański:

Ro cznica listopadowa,
.Ink c!o k ry n icy  o rz c ż w : c e ; zw ra c a  się m yśl 

 ̂ se rc e  narodzi ku w ielkim  w spom nien iom  bclw c- 
^crsk ie j nocy.

i a g a rs tk a  m ężnych , k tó ra  w ó w c z a s  n ap a­
dem  śm ia ły m  osw olw rlz ita  W a rsz a w ę  i .K ró lestw o 
Wojskie od ty ra n a , n iosła  tia  sz tan d a rz e  sw y m  ha- 
sfo chwili, nie p rze jśc io w eg o  jak iegoś po ry w u , 
i&cz  p rze k aza n ą  p rzez  d aw n ą  P o lsk ę  ideę now ej 
^o isk i. B y t to p e łen  glorii p rom iennej p roó ro im is 
^  Pochodzie ku m ecie, da lsze j as-praw dzie, niżli 
zd a w ało  sic epoce lisi opadow ej, jednak  osadzone; 
s*lłiie p rze z  w ierzen ia  i uczucia narodu .

Rok 1831 za ia m al sie w  sobie, ale to by  to 
ty lko  za  z łam an ie  sk rzy d e ł O rła  B iałego.

S k rz y d ła  te odrasta ł:,- w  -następnych la tach , 
by p ta k  w olnośc i w zbił sic na now o do w zlo tu  i 
^  r. 1848 i w  r. 1863 n o w y m i ciosam : lę. -1 ony, 
V/ P ieleszy  sw ej cierp liw ie dalej krzepi? s :|y  do 
Wielkich p o czynań . — Aż p rz y sz ła  ta w ielka 
chw ila, gdy  ó w  z roku 1831 p o czę ty  rozm ach  w ol­
n ośc iow y  dal r a m  to. o czem  m a rz y li B d-w eder- 
czy cy : O jczyznę N iepodległa. Z jednoczoną.

n iM

P ra g n ą łb y m , by u w ag i p o w y ższe , bezyprze- 
cz rfe  słuszne- nie p o z o s ta ły  i nada! ,-głosem  'w o ła­
jącego na p uszczy" i by w  najb liższym  czasie  
wZamarłe oczy* d’A 1berta. „Tasm liftuser" W a g n e ­
r a  i p rz y ję ta  jeszcze p rze z  poprzedn ie  k ie ro w n i­
ctw o  te a tru  opera  k-omrezne S o łty sa  . P an ie  Ko­
chanku- u jrz a ły  w re szc ie  św ia tło  h: o  wąs kich k in­
kietów-', d y s ta n su ją c  — ch oćby  na p rzec iąg  kilku

2 *5 !miijony im . za wykrycie morderców.

m iesięcy  — odw ieczne  „Ż ydów ki" , ..Tosfci* i u- 
‘P rzyikrzottych już. ..T ru b ad u ró w ".

P o w ra c a m  do tej o s ta tn ie j o p e ry , w zględnie 
do k ró tk ie j o ceny  lei sobo tn iego  w y! tona rwa. P a r ­
tie ty tu ło w ą  (M attrica) o d śp ie w a ł ze zw y k łe m  po- 
Maodzetriesii -  nie ty le całości, co ..s tre tty  p. I- 
Stnacy M ann. P ró c z  tego pop isow ego  w y łączn ie  
d h  s ly  głosu ustępu  k a n ty la n y  tego  T ru b a d u ra  
nrt punkcie m uzykalne j '.n terpretacii i a r ty s ty c z n e j 
frazy  p o z0 6 taw fe ły  w iele do życzen ia . D oskonale 

.narorrriast w y p a d ły  inne p a r tjs : L o o n o ry  (p. F.
PlattówTia). A zuceny  (p. H. O reen ) i hr. L uny 'p . 
A. W ifrśe w sk j). T ak ie  .W fotiuni* p raw d z iw ie  pię­
knych. o d zn a cz a jący c h  sle metaitkssnym  d źw ię­
kiem g ło só w  m ogło  isto tn ie  -nwyda+mć n ależycie  
n ieza leżny  od zm ien n y  cii k ierunków  sztuk i kom ­
p o zy to rsk ie j urok m elodyki V erdicgo i licznych 
w  tern dziele e fek tó w  d ram a ty cz n y ch , gdzie­
niegdzie po tężnych .

K ażda jednosfajtsość w y w o łu je  jednak  p rz e sy t 
i nam ię tne  p ra  śn ien ie  odm iany . „ T ru b ad u r"  V er- 

.d iego zrob ił sw'oje. już c z a s  by  u stąp ił m iejsca 
■ hinym  dzdełom. choćby  te g o  sam ego  n ia e s tra  n. p. 
operze „O tello", n ad zw y cza j zajm ującej jako  u- 
ttv ó r z re fo rm o w an y  z ostatnaoi erooki kom p o zy lo r- 
^kiep s ły n n e g o  m is trza .

Fr. Neufaauser.

K raków . Jak  no tu ją  tkienrifki. k an to r  H er-j
m es, w k tó ry m  popełniono m o rd e rs tw o  rab u n k o -j 
we, w y z n a c z y ł za w skazan ie  m o rd ercó w  nag ro -

—  Już się uprzykrzył ludziom mróz siarczy­
sty, w itany początkowo z takim entuzjazmem. Już 
nosami —  czerwonemi od zimna —  kręcą, już u ty­
skiwać łm się chce. jako że dobrego zawiei-:. A są! 
zna«i d m ia i na niebie świadczące, że tam liczyć sic 
poczynają z nastiojem  umysłów. Zapowiedzi zmiany 
metyle, nam szukać na termometrze, wskazującym je ­
szcze i dziś — H);' C-. ile w przyćmieniu horyzontu, 
w • zakradającym ją od zachodu •>chmurzeniu. B;.e 
może. iż ziemię zamarznięta na kość już wkrótce 
śnieg przysypie, gość pożądany, regulujący, gdy się 
zwali, ostrość powietrza, wielki protektor saneczkarzy
i genialny malarz białych nocy zimowych.

Sympatyczny gość przybył do Warszawy, 
Mainy na myśli Adolfa Czernego, spadkeb ercy haseł, 
szerzonych ongi nad Wef aw ą przez dellinka i Kva- 
pila. Mimo prądów rusnfi.skicb, które tak wszechwła­
dnie opanowały Cze.hów. Czerny pozostał zawsze 
wlzrayni p zyja.ielcm  Fol-Jti, czemu daw ał wyraz czy­
nem, stow tm  i p ó rem . Prasa w ar z. w Uą, wita o d ­
wiedziny jego bardzo serdecznie.

— Stssunki w ło: ko-pol9ki8. /Minister wioski 
Toietta przyjął posła po is.iego  Loreta, prof. Stern bu­
cha i senatora Muzzoni ego i obiecał poparcie dla 
utrzym ania stosunków intelektualnych między światem 
naukowym włoskim i polskim.

—- Komitet budowy pom nika Marji Konopni­
ckiej podaje do wiadom ości, żc w najbliższą niedzie­
lę, 1 grudnia o godzinie i w południe odbędzie się 
uroczystość nazw unia uli,y Jasnej imieniem Marii Ko­
nopnickiej. Podczas uroczystości odsłonięcia tablicy 
ptzenów i imieniem m iasta c.lonek pre/ydjnm  Rady 
miejskie i reprezentantka kobiet. Komitet uprasza o 
liczny udz a: najszerszych • sfer publiczności. W przed­
dzień m oczystości, w soootę J  grudnia, odbędzie się 
w m ieście star.-, n ern Komitetu zbiórka na budowę po ­
mnika poetki, a podczas uroczystości na ul. Kono- 
r.ifł -1: ei.

S w ię iy  Mikołaj zagości w Kasyi i,- i Kole 
luer.-artyst. w/ najbliższą niedzielę o godzinie 4 po 
południu- Dla m łodszy. ii i starszych dzieci przygoto­
wał komitet zabawy rozm aite niespodzianki. O rygi­
nalny drobiazg odegra rozwijająca się bardzo pomyśl­
ni- szkoła dram atyczna pp. Frąezkowskiegu i Gawli­
kowskiego. Bliższych szczeg^ów  ticizieia sekretariat w 
godzinach od 4 — 8 po południu.

—  ll-gl Zjazd fabrykantów maszyn i narzęo 
tizi rolniczych odt/ęd.ie się w Warszawie w dni;;- 
d. grudnia b. r. Dla pokrycia kosztów organizacyj­
nych Zjnzdu w pbca każdy z delegatów 1.00 Mkp.
Adres telegrantów : Metalowcy — Warszawa.

- (U) Bandyła, który sttm się  zdradzi). 
Onegdaj zaszedł w pociągu osobowym, zdążającym 
ze Zdoibunowa do Brodów wypadek, który wywołał 
niezwykłą s nzację u jadących tym pociągiem licztr ch 
podróżnych. W jednym z przedziałów Ili. klasy znaj­
dował się żandarm  eskortujący jak egoś aresztanta. 
Gdy pociąg zbliżał się do Dubna, przeszedł •.andsrm 
wraz z owym aresztantem  przez przyiegly duży prze­
dział zbliżając się ku pomostowi wagonu. Wtem jeden
ze znajdujących się tam podróżnych zoczywszy ran* 
datm a —- praw dopodobnie w przekonaniu, że ten go
poszukuje   zerwał się zc swego miejsca, rozbił
szybę i w mgnieniu oka wyskoczył z pociągu w cza*
■ L. pełnego biegu.

Bezzwłocznie zatrzymano pociąg. Obok toru 
Znaleziono tego c fowieka, zbroczonego krwią w sta ­
nie nieprzytomnym, zranionego ciężko w głowę, kla- 
t ę piersiową i w rękę. Zabrano go napow rót do 
pociągu, zawieziono do Dubna, gdzie założono mu 
prowizoryczny opatrunek i odesłano w stanie nie­
przytomnym do miejscowego szpitala. Przy osobniku 
tym znaleziono browning i całą garść kulek. Ma to 
być poszukiwany za rabunki a nawet i morderstwo 
bandyta Wasilewski.

— Owudziestopięcialecie Akademji handlo­
wej w Krakowie obchodzono uro.:z.yście. Równocze­
śnie zawiązał się pod przewodnictwem 'wiceprezydenta 
m iasta Karola Roli- go osobny komitet, którego celem 
zebranie „funduszu ittbileoszowego" na budowę bursy 
dla wychowanków Akudemji-

— Dni bezmięsne zniosło M inisterstwo byłej 
dzielnicy pruskiej, anulując równocześnie wszelkie og ra­
niczenia, związane z handlem  mięsa i jego przerób­
kam i

dę 2 m ilionów marek, a odebranie: z ra b o w a ­
nych  pien iędzy  25 p rocen t.
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D ow odną w ojsk  L itw y  ś ;o d k o v .e ; m r-ne- 
wauy został na czas urlopu gen. Żt-ligowsk ego. --m. 
Konarzewski.

SćjfU litew sk i zsjmie się na n-jbłiższem 
posiedzeń u interpelacją. s<>(-jrJi?t<'u>. w sprawie mi«-•••« 
Kłajpedy.

Wilki i dz.ki pojawiły się w Ogrom-ej iio^-i 
w północnej części powiatu ubiło-tKkiegr.- odsuw ąrą 
się one nawet pod s ećziby ludzkie. i,v , r  ąd..aiąc znaerne 
szkody w gospodarstwach.

— Cenny o b raz . Jak donoszą z Londvnn. 
słynny śpitw ak anicrykm iskl John  Mac Corm ck ku ­
pi! za 130 000 dołaróu porfr-u mężczyzny pendzlu 
Franciszka Balsa. Obraz ren naLża; poprzednio do 
zbioru Maurycego hr Zamoyskiego, obecnego {w-sła 
po skiego w f aryżu.

D rżew o polsk ie do P a le s ty n y . W -.ych 
dniach odchodzi do P alestyny z portu gdańskiego 
większa ilość okrętów, naładowanych drzewem pol- 
skiem. Jest to pierwsza [ r  b i  wywozu drzewa p-.i- 
akiego tio Palestyny.-

—  W ym ieran ie ż u tró w . Żubr wymiera doszczęt­
nie i w puszc>u białowieskiej i na S iąstu , gdzie książę 
Ple as miał • iika egzemplarzy w swojetn posiadaniu. 
Jak pisma niemieckie zapisu,ą w pu z>..:y b:a}ovs'ie.c" 
iticj wyniszczyli go chłopi i niemiecJy żołnierze po 
rozwiązaniu armii niemieckiej, a uied.iwn u.. Sląskn... 
.,Grentzsciiutż“ tamtejszy.

—  Była c e sa rz o w a  Z y ta  pragnie wyjechać dc 
S .w ajcaiji. aby być obecną przy operacji ślepej kiszki 
jakiej s ię .m a  poddać jej syn. W rym ce u ma się 
ona zwrócić o pozwolenie do państw  sprzymierzonych 
za pośrednictwem rządu portugalskiego.

— O w acja  nu c z e ść  W ilsona. Jak donoszą 
z W aszyngtonu, po uroczystości złożenia w groble n a - 
cm entarni narodowym w Ailington, zwłok żołnierza 
niezJahcgO, w-.Jld tłum powracając, z UToezystośck 
zatrzymał -ię przed dorucm byłego prezydenta, \Vf|t 
s na, abv mu hołd złożyć. W obec głośnvch nałogi ń 
tłumu. Wilson wys t  ił przed dom i wygłos i, pierw- 
-z,; po chorobie i ustąpieniu ze stai:ow<si;..i prezy­
denta, mowę publiczną- Były prezydent pczeniawiai

losem bardzo w ztusionym . gdy zaś skończył mówić, 
/..brani udśpiew.tli hymn narodowy. P..«i W:Uon p ła­
kała ze wzruszenia.

  S o lid a rn o ść  zeee ró w  w e W łoszech. Dzień,
ii ki donoszą, że z powodu .-umordowania dwóch ze- 
cerów, prz - 1  faszystów w ca:yeh \Vłoszech nastąpi 
strajk zecctów.

—  C ziczortn w niedalekim czasie: uda się do 
Angory, celem wzięci* miziałn, w konferencji przed­
stawicieli Rosji, lureji, Fcrsji. Afganistanu i re -n- 
t>‘ik kaukazkieb.

Nowi bu rżu je  bo lszew iccy . „Moskiewskie
i /u :.estja“ w/.yvtaią r/ąd  sowiecki do ukrócenia wy­
staw nego trybu życia nowych burżujów bok/euickic.l. 
którzy wyrzucają olbrzymie sumy na wspaniałe 
uczty, podczas gdy miijony obywateli cierpią naj- 
strasJiw szy  słód.

—  Japońsk i o a s tę ę c a  tro n u  objtd d. 25 !■. rn
regencję w zastępstwie chorego mikuda.

Z Tokio donoszą , ze głównym doradcą rSgerj..; • 
japońskiego będzie ks. Kanim dawny w ychow ań/k 
Collegium w St. Cyr, prezes h o n o io w  low arzystw u 
francnsko-iapoiiskieyo; wicehrabia ftinóa, był- am ba­
sador japoński w Londynie wejdzie również do rade 
regenta.

— D epesza z Angłji da A u * tra ’ji. W ubiegłą 
niedzielę wysłała stacja iskrowa w Carnarwon depe­
sze iskrową bezpośrednio do Austraiji. Obecni# :-z!wtvr- 
dzoiio. że depesza zost>ła w Anstralji o in ya iM * . Jc* i- 
to pierwsza próba komunikacji telegraficznej między 
Anglją a Australią.

—  P o w ro t do Ameryki. D onos/a Z Kobien.jf
W pi ąteh popo udniu odjechał do Stawów Zjednoczo­
nych pierwszy łraitsfH-rt wojsk am erykańskich i. Nad­
renii składający s t  i  710 żołnierzy.

— W agony sy p ia ln e  w p e ro p la n ac h . Ameiy
kańskie przedsiębiorątwt, lot iicze na linji Nowy Jork  — 
C łreago— S an Francisco /sprow adziło  w swoich sa­
m olotach wzgony... sypialne. Taki samolot sypialny 
przypom ina pulrnanowskie wozy. Za siedzeniem 
z przodu mechanika i sternika znajduje się sześć foteli
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klubowych, za niemi zaś wejście da sypialni o sześ­
ciu L ikach .

—  Na fu n d u sz  im. lSSarjt Ki)n?pnlc!<?eS zło­
wiono dotychczas u a książeczkę Kasy Oszczędności 
jnr. 5 9 .914  następujące kwoty: łirzędni.y  poczty
]Lwów Vll, 1050, NieduinecUi 3.998, „Nowy W.e:.« 
•30, „Kurier Lwowsai" 9.870. , Gazeta W ieczorna'
il0 .7 6 2  50, „G izcta Lwowska" 20.606, „Siowo Poi- 
tskie* 18 888 50 w M. Kfc is Oszczędności złożono 
’poprz dnio 45 .2 ' 9, w Banku Krajowym 4 684  66 , 
razem  121 158-66 Mk.

S y f ś s r a o i s f j s n t a  £ p p s s - a s i I e s i e ^ S a ,
Preze; sądu apelacyjnego w Krakowie zant!ano- 

w ał Tad u za M arj.na 2 im. Szeligowskiego apli­
kantem w Ktakowie.

S łu c h  S t a m a r a r y e z e A .
—  Z C zyteln i A kadon tlsk le j. S taraniem  Czy­

te ln i Akademickiej fldbędzie się we wtorek dnia 29. 
bież. m o godzinie 8-ej wieczorem w sali w łasnej 
w Domu Akademickim A. Mickiewicza u!. Łozińskiego 
1. 7. zeb anie inforin icyjno-dyskusyjne w sprawie II. 
'Ogólnego Zjazdu Polskiej Młodzieży Akademickie, 
w Wilnie. Referuje kok Berłom.

— Towarzystwu literackie im. A ć r m  Hi ■> 
łt! w :cz a  w e Lwo w ie zakłada Kolo lubelski?. Wer. 
n i  cd  yto się w tej sprawie w Lu.dinie zebranie or- 
•gfni/.cyjne, zwłaszcza przez profesorów dr. Wiktora 
'łL h n a  i ur. t3.djuś a K: żyznow skiego .

Tw o ś g o J t m f a  2 A rym ate i. W alne doroczne
zgromn -tfenie członków Tow arzystwa św. Józefa z Ąry- 
■matei odbędzie sic we ś odę £ 0. b. m. o godzinie 
■5. pop rł. w lokalu Czytelni katolickiej ul. Piekarska 
I. 28. I. p.

J

Notatki Ueracko-arlystyczne.
Repertuar Teairu Miejaidtjgs.

Początek przedstawień o godz. 7 '30  wieczorem.
Dz ś. we wtorek .H alka*, opera w 4 aktach 

Stanisław a Moniuszki. Uroczyste przedstawienie ku 
Łi.zciemu rocznicy pow stania listopadowego. —• J u -  
jtro," we środę o godz. 3 '3 0  Ś c ię to  dzieci*; - — wie­
czorem  „Tosea*, opera w 4 aktach G. PuctińPego. 
Gościnny występ D. Jarosław skiego. —  We czwar.ek 
»  v odz. 3 30 Uroczysta akadem ji listopadow a, urzą­
dzona sta«-;mie*n młodzieży akademickiej; —  wieczorem 
.„OiiKgin1*, opera w 4  akiach Czajkowskiego.

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, w e wtorek, jutro, we środę i we czwar­

tek „O statni w alc", operetka w 3 aktach O. Straussa.

Repertuar T.®atru Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, we wtorek, jutro, we środę i we czwartek 

„ N in a ',  sztuka w 4 aktach L. Kampfa.

Słocrnica powstania listopadowego w Tea-
trz# (rcielk m. W skutek pomyłki zapowiedziano na 
tJ/iś, wtorek p rz e d s ta w 'c h i „Toski*. W dniu tjtn  
|a* o  w rocznicę powstania listopadowego dana będ<ie 
„Hal a* z pp. Zatharską, Łowczyńskitn. Cyganikiem i 
Jiotnerem .

„Tosca" z Jarosławskim, odegraną będzie ju tro , 
we środę.

„Św‘ęto dzieci* w Teatrze Wielkim. We śro­
dę po południu urządza Teatr Wielki przedstawienie 
dla dzie i. Ponieważ dotąd inogły z przedstawień ko­
rzystać jedynie tylko dzie.i uczęszczają e. do szkoły, 
które otrzymywały bilety z K uratorium  szkolnego, dy­
rekcja środowe przedstawienie urządza dla wszystkich 
dzieci 1 bilety będzie sprzedaw ała we wszystkich swo- 
L h  kasach.

Na przedstawienie złożą się : „Batożki Kościu­
szki* J .  Ruczajównci i przesiiczna bajka Andersena 
w przeróbce M arty Kubiszynówne! „K róow a śniegu".

Sprzedaż biletów już się rozpoczęła. Celem uni­
knięcia tłoku przy kasach, naUzy wcześniej ; ą  ipatrzyć 
.•;ję w bilety

.Dziady4 Mickiewicza
w Teatrze Miejskim.

P oem at, p rze d  k tó ry m  n ie ty lko  w  p e łn y m  za- 
.eiYwyhj podziw ie k o m ie  chy lim y  czo ła , lecz 
k tó ry  z a w sz e  z je d n ak o w ą silą  podnosi m iłość 
O jczy zn y  -  to „D z iad y '4. S ą  one z b io ro w ą  w ła ­

snośc ią  ty ch , k tó ry m  G u sta w  K onrad  je st nie ide­
ałem , lecz w skaźnikiem * nie poezją ty lko , lecz ż y -  
w em , d o b rem  i m ocnem  sło w e m  ukochan ia  O j­
czy zn y .

„D ziady  op rom ien ia  p rz e d z iw n y  b lask : bije 
od n ich  łu n a  s e rc  g o re jący ch . M ickiew icz jest 
w ś ró d  n a s  i w  nas sam y ch  — s ła b sz y c h  b ie rze  
n a  sw e  sk rz y d ła , s ilnym  to w a rz y s z y  w e  w zlocie 
ku w y ży n o m .

O d czasu  do cz asu  p o jaw ia ją  sfę „D z iad y '1 
na afiszu  te a tra ln y m  — i d o b rze , iż ze  sc en y  
p ły n ą  ku  nam  p łom ienne s ło w a  M istrza  D o­
b rze , iż s łu c h a  ich p rze w a żn ie  m łodzież. O d 
„P ro m ie n is ty c h 1' p a d a  n a  jej duszę prom ień, 
k tó re g o  nic p rzy s ło n ić  m e zdoła.

N asza  scen a  z ło ż y ła  p ię k n y  d o w ó d  p ie tyzm u , 
w y s ta w ia ją c  a rc y d z ie ło  po lsk iego  gen iu sza  w  
bstrdzo s ta ra n n e j in te rp re tac ji. A k to rzy  dali m a­
ksim um  sw y c h  w y s iłk ó w  a r ty s ty c z n y c h , nie dopu­
sz cz a ją c  zadiiCfeO d y so n a n su , a  sz cz e ro śc ią  z a p a ­
łu o d g rad z a ją c  się od pato su .

G ra  D olińskiego u trz y m a n a  w  sz lach e tn y m  
ton ie isk rz y ła  Life tę cz a  ró ż n o b a rw n y c h  odcieni. 
B y ła  w  nich m elancholia  i ro żp acz , zm agan ie  
się i p o ry w . W  im prow izacji K o n ra d a  — ta k  z re ­
sz tą  tru d n e j do w y p o w ied z en ia , z d o b i ł  się a r ty ­
s ta  na a k c e n ty  p raw d z iw ie  m ocne. W idocznem  
b y ło , że r ó *  sw o ją  n ie ty lk o  m is te rn ie  o b m y śla ł, 
a le  p rz e ją ł s.ę ( z  szcz e rze .

D o sk o n a ły , jako  se n a to r  b y t R asłń sk i, B a rw iń -  
.skieRiit, R ostianów nej, IC w ialk iew ieżow ej, R y g ie -  
jo w i zu p e łn e  u znan ie . «

Ze sc e n y  p rz e m ó w ił do  m ło d z ieży  S t. M ay- 
k o w sk i. Jeg o  p reiekeii w y s łu c h a ło  a u d y to riu m  z 
rzc te ln e m  skupien iem , w d z ię cz n e  n ie ty lk o  za  
p iękne s ło w a , lecz p rz e d e w sz y s ik ie m  za p iękne 
e n tu z ja s ty c zn e  m yśli. A. T ra m .
m irr** "TiminMiriiiffly w -*

T p r« y  ispiielś w lioi’« 
tppOMin.

W niedzielę- rano zaw iadom iono poitcie, że 
nabab rosyjski 54-letni Efroim Zuc. crfnann przybyły 
przed trzem;. tygodniam i z Rosji i zarnidff a.\ 
w hotelu europejskim  zginął zagadkową śmiercią. 
Znaleziono go m ianow ejs w łóżku neżyw ego z sze­
roką i głęboką raną na szyi, 5 — 6 cm. długości. Z Ztu, 
ckermat.nem nocowali bratanek Simon Zuck rm u u  
i niejaki Plnkas Schulim —  twierdzą jednak, że ni? 
podejrzanego nic zauważyli w nocy. Ponieważ Pinkaf 
Schulim już po w rk n c k i morderstwa wydalił się, ni. 
podając dokąd, policja urządz la za nim pościg i ns 
razie aresztow ała go aż do wyświetlenia spraw y. Ob­
dukcja lekarska nie zdołała u,sta!ić, czy Oirolm Zu- 
ckerm ann p«dl ofiarą m orderstw a, czy sam odebrał 
sobie życie. Za pierwszą m ożliwością jednak przem a­
wiają różne poszlaki, między innymi i te również, że 
przepadł niewiadomo gdzie portfel zm aiieyo. Pienię 
dzy Zuckermasin acz mii arder nie nosił przy sobie 
w znaczniejszej ilości* jednak miał w portfelu doku ­
menty i zapiski, które mogły na tajem nicę jego ze j­
ścia rzucić w i.ie światła.

Wczoraj rano odbyła s :ę w hotelu przy udziale 
lekarzy komisja policyjno-sądowa, rel.-m k o iry n u rw i­
nią śledztwa. Zwłoki zabrano do kostnicy, edem  do 
konania sekcji.

D zishj o godzinie 12 w p-.'ludnie odbędzie się 
sekcja zwłok, kióra ostatecznie wyjaśm przyczynę tej 
bardzo tajemniczej śm ie;ci. Opinia śledzi sprawę z 
niesłychanem zainteresowaniem.
GBssaua M m u k s te tezaj2E»i®si.„',fflSwiir—■ - T T i a sfe u&ism

IrS-iateli w y d a w  rai c z v *
W y ia Y .ą lc tw o  K i ia  F . M. S. im. 2oTj 

B ukow ieck iej Jako  pierws»y tomik w ydawnictwa po: 
święconego uczcz.niu pamięci zasłużonej praęowniczio 
dla młodzieży, ukazała się cenna rozpiawa Cecy ji 
Niewiadomskiej p. i. „Adam Mickiewicz, największy 
poęta p o l s k i R r e c z  napisana dla młodego pokolenia 
przystępnie; zain tsre uje je niezawodnie, szerząc wśród 
nowych pokoleń w ’d Iszym ciągu nie wygasający ni 
gdy pł nn eń kultu di:i naszego W eszcza narodowego

„RitnhU f ilo z o fie ? . ego“ num er podwójny 6. 
i 7 . opuścił świeżo prasy drukarskie i przynosi treść 
bar Izo ciekawą. Rozpoczyna go rozpraw a Tadeusza 
K otarb!ńsk 'ńs!t!:go „O potrzeb e zaniechania wyrazów'
..filozofia**, ,,‘iloz D, „fil izoficzny* i t. p. ln t:-esu - 
lą c są  dz uiy n u ro zd m " , „przeglądu prasy" i „za­
pisków b.bljogra licznych".

TELEGRAMY P. A. T.
NOW Y PREZYDENT M IASTA W ARSZAW Y.

W a rsz a w a . — I-hezydem cun m iasta  W a r s z k ^  
o b ra n y  z o s ta ł p. S ta n is ła w  N ow odw orsk i.

DANINA NA DZISIEJSZYM  POSIEDZENIU  
S E JM U .

W arszaw a. —  P o rz ą d e k  d z ien n y  dzisiejszeS1' 
•posiedź?i«ia se jm ow ego  obejm uje p ie rw sz e  c z » a* 
nie u s ta w y  o p ań s tw o w e j danlmie.

H O N O R O W I O B Y W A T E L E  G M IN Y  
B R A C Ł Ą W S K 1E !.

W iln o .  Na posiedź .niu 23. U. tn. uchwal 
rada gm inna bractaw rka zaii.zyć ks. arc, b iskupa dań 
durik ie  .o oraz wo ew od; Raczkiewicza w poczet bo* 
norowych obywa.eli gminy bra ławskiej.

W A Ż N A  UCHWAŁA.
W i ln o .  W dn u 23. b. m. w obecności wo £■ 

wody Raczldewicza baby! Gę w B aci.iwru zj ?d 
wszysikich rud gm isnych pcw iatu biacław skiepo z wól- 
iaml na czele. Zjuzd przyjął równocześnie t astęi u ącS 
rezolucję: Uzd; jąc wo’ę S jm u Najj .śn ejs.e , Rzec-  
pospolitej Polski pcdd.i;emy s ę Jej i coken my wy' 
bo u p zeds awlcieli ludnoś.i powiatu br.,cław-k.- '°  
do zg om adz.nia orzekającego w Wilnie. -1 d .akź< 
t  całą stanowczością stw ierdź my jed- ną i niez chw.;m4 
wolę natężenia do u sp ó  n .j ojcz/z::;. Rolsr.i. P.eztdu* 
cia opatrzona kilkudziesięciu podpisami cz-.ic o w j a -- 
fabelcm rosyjskim, zosia'.n przesi na Naczeln kowl 
Państw a A uiszałkow i Sejir.u i Prczydz; towi ministrów

ROKOWANIA P 0 L S K O - M E M I S C K IE .
O p o le .  Komisja międzysojusznicza otrzymała 

z Gen rwy polecenie w ym .ję.ia o pow iednieb loka i, 
w których odbywały się ob idy pos czcgó nych kem*" 
sii utworzonych przez poL ko-n i.m ie . ką konfei .ncję1 
w Gei.ewi:-.

D e r i .n  ,.Vos. Z g.‘‘ donosi z Genewy, iż ro- 
kr.wauia gospodarcze ro rp o .zn ą  się 9 g-udnia od 
pr e komisji. Komisja ula pcczt i telegrafów obrado­
wać będzie w Opolu, gdzie znajduje się główna d y  
rekcjj poczt górnośląskiAt. Komis,a d 'a  i praw Itn e- 
jowycb obsadować będzie w Katowicach, komisja dla 
spraw  tnniejsz ści narodowych w G- newie, gdzie l J  
konferencja polsko-niem iecka będz'e miała ^w ą 
ej-ilną sic i-ibę. Pełnomocnicy o o ;ki i niemiecki dr. 
Schiffer i dc rektor 0 ’szousk i udadzą się wraz z rze- 
ceornawcami i sekretarzami 03 Górny Śląsk 1 wybiorą 
tam  miejsce dla swoich obrad.

CZY STINNES KONG ERO WAŁ 
Z L. GEORG EM ?

E e r l in .  Sim es opuścił Londyn, udając sfę Uo 
Muehlhe m nad Ku rą, d o tąd  przybętlz e z B .r i a 
tajny radca Bruecher, przeasiaw iciei związku p:zem y- 
stowców, aby z nim omówić w y n u i podróży londyń­
skiej. K on nietnieckie uporczywie twwrdą, is  Stinnes. 
odbył podróż da Anglji na sktr.ek t o u z e d : L g o  po- 
iozttm ieni3 Tę z L  George’m W e d le  ź r ó d e ł  t‘ie< 
c u l e c k ; c i f  S t 'n n e 5  i s t o t n ie  z e s z łe j  n i e d z i e l i  
k o n fe ro w ra l  z L . G e o r g e ’m ,

L o n d y n .  S inoes opuścił Londyn, i cl iąc się 
do Hamburga, aby urejttilaw'-ć szczegóły uk lidu  w ę­
glowego. zawartego w Londnie.
min iii>■nmni iiiiiiiiiiwmii iii iimaiiumiiiiiiiiiii—inim |itm m iinnim nni

Z e  s p r a w  w o^sktf «vych.
Z ak a z  noszenia wstążeczek b h io -a tm ra n *  

towych z b, artn ji gen. H alle ra . M inisterstwo spraw  
wojskowych w y d ao  zakaz noszenia wstążeczki b iho - 
am ara:’-1owej b. armji gen. Hailerą. gdyż wymienione 
wstążki zostały zam ienione na „Krzyże W aleczr.ycli1’

NADESŁANE
Za te rnńn  kę Rednl-cił nie !> erze nd'>owi»'fz!*»fti'»ś,y J

w i i z i i i l
akcjona juszy fabryki g p^u i w yrobie  
csram cziiycłi, d a w n i e j  iózefy Fraiz 
0 3  i Synów, Spółka A ic y ja  0 0  

odbędzie  się dnia
1 5 .  g r u d n i a  1 9 2 1  o  g .  6  w l e c z
w  b k a lu  p r z y  uł. L is ło jiłii| j 1. 97.

P r z y m i o t  o b ra d ; 
H nzw ięzanie  d o tyshozasew ej S oóli i
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«iła kurna mas id polskiej. —  Bezpodstawność niskiego 
*'irsu iej marki. —  Zdnmewajaio pcdźwignięcis fis kraju 
Pa wojnie. —  60 pro. banknotów Isżą bezyżyieczn e,—  

Melodyczscść w handlu piekącą-potrzebą.
, fi) M iędzy  d z ien n ik a rzam i angielsk im i, k tó rz y  j w iez ien ia , p rz y c z e m  -w drugim  roku  żn iw a  po - 

'^ i la w n o  zw iedzili n asz  k ra j, b y t z a s tę p ca  dzień -1 w in n y  być je szcze  obfitsze.
^ - a  „S c o tm a n “ , n a jp o w ażn ie jsze j g a z e ty , w y -!  ( )  n ied o b o rze  b u d że to w y m  p isze , że  je s t spo- 
cl-odzą je i w  Szkocji. t w o d o w a n y  p rze w a żn ie  p rze z  w y d a tk i  w ojsko-

W yn ik iem  tych  od w ied z in  je s t sz e re g  a r  ty-- w c  o raz  ap ro w iz acy jn e . L ic zy  w ięc , że  z uinniej- 
ł^ulów pod  ty tu łem  „P o lan d  T o d a y "  (P o lska ttoi-1 szen iem  liczby  w o jsk a , n a  s top ie  w o jen n e j pozo- 
5iG sza). I s ta jące j, o ra z  z  p o w ięk szen iem  p ro d u k cji k ra jo -

P is a rz  o m aw ia  n a jp ie rw  s to su n k i w a lu to w e j  w e i. będz ie  og rom nie  zm niejszony . D odaje  jed- 
Dodnosząc o g ro m n ą  różn icę  m ied zy  siła kupna Hak, że  n ied o b ó r 14.000 m ilia rd ó w  m a re k  odpo- 
łllark i w e w n ą trz  a  z e w n ą trz  k ra ju . R óżn icę  tę j w iad a  ty lk o  3.000 m a re k , czy li 3 p en sy  od  o so b y  
W yśw ietla kilkom a p rzy k ła d am i, w y ję ty m i z w ła - j  »» w a lu tę  angielska-
Snego dośw iad czen ia  p o d czas sw eg o  p oby tu  \v j W sp o m in a  z uznaniem  p ró b y  po czy n io n e  p rz e z  
^o isce  i k tó re  cz y te ln ic y  z p ew n o śc ią  ze zdum ie-* d ra  M ichalsk iego  w  k ie runku  n ak ład a n ia  p o d a t­
kiem n rzc czy ta li. O tó ż  o p o w iad a , jak  a la c a r t e 1 k ć w  na ch ło p ó w , ti. k lasę , k tó ra  d o ty c h c z a s  nie- 
\v jecu cj z na jlep szy ch  re s ta u ra c ji w a rsz a w sk ic h  m ai u n ik a ła  p łacen ia  p o d a tk ó w  i roku je  pom yślną

rz y sz ło ść  dla k ra ju , w  raz ie , g d y b y  się -u rzeczy-* « d i obitiu. k tó reg o  cena w y n o s iła b y  w  w alucie 
b ry ty jsk ie j c z te ry  i pól szy lin g ó w  — raz em  z  w  i-, 
nami francuskrcm i i lik ieram i polskim i — czyli o - ‘ 
koto- jednej dziesią te j części tego , to b y  kosz tow a?
W ciobrym jonaiu

?ry\

w is tn iły  jego  za m ia ry . W zm ianku je , że* n a d z w y ­
czajn ie  w ie lk a  liczba b an k n o tó w  p u sz cz an y ch  w  
o b ró t, je s t g łó w n ie  sp o w o d o w a n a  n ie rozum nym  
z w y c za jem  ch ło p ó w , k tó rz y  z g ro m a d z a ją  je m a­
so w o  u sieb ie w  dom u. O blicza ją — pisze — że 
p rzy n a jm n ie j 60 proc. w sz y s tk ic h  b an k n o tó w  le­
ż y  w  ten sposób  n ieu ży teczn ie . Ale w łaśn ie  fak t. 
że w ięk szo ść  b a n k n o tó w  je s t w  rę k a c h  ch ło p ó w ,

londyńskim . Za d łu ż szą  jazdę. 
c:Jr(;ż:m p łacił 300 m a re k  —- su m a, k tó ra  ró w n a  
się nom inalnie p ię tn as tu  s te r  lingom , a  rz e czy w i- , 
ścic t r .» m  pensom . K ap itał jednej z na jb ard z ie j 
<,einnych firm  m a sz y n o w y c h  w y n o si, w ed łu g  o*, 
b tc n e e o  krustt. oko ło  dw u ty s ięc y  siu  s te rlin -j au to r  u w a ż a  za d o b ry  zn ak  na p rz y sz ło ść , a m ia- 
Ków, a w a r to ś ć  w szy s tk ich  lokali i z a k ła d ó w  je j ’ no w ic ie , choć je s t n ap isan e  na k a ż d y m  bankno- 
HbKczono na p ięćdz iesią t s iedm  s te rlin g ó w . P u b li-j d e .  że w a r to ś ć  n o ty  będz ie  ta k a , Jaka będzie  
Cysta .z im .k i zgadza sie  z P o lak am i w  tern, że ; z d e k la ro w a n a  p rze z  S e jm  —  fak t m oże d ać  po 
to zn iżen ie  w a lu ty  je s t p o zb aw io n e  w szelk ie j ra - j w ód  do p ew n y c h  o b aw  n a  ta rg u  m ię d zy n a ro d o - 
cji i iiw .iża za d o b rze  u zasadn ione  ich sk a rg i n a : w yru, jednak , p o n iew aż  chłopi s ta n o w ią  w ie lką  
ten te m a t. P o lsk a  — w y w o d z i dale j d z ien n ik arz  — j siłę w  k ra ju , to  n iew ą tp liw ie  — w  m niem aniu  
ma 2T—30 m ilionów  p ra c o w ity c h  ludzi. 
lr,org Ziemi tei jest u ż y w a n y  czy  io  do ro ln ic tw a.!  t asz 

—  » —  - 'L gn ie  dalej — się -; to sc
zdan iem

c z y  d o  P o isk i, je s t b a rd z o  tru d n e . Z achodzi tu 
k w estja , cz y  g ło so w a ć  z a  tym i, k tó r z y  aiain. daii 
p ra w ie  w szy s irie  żą d an e  p ra w ą , cz y  za tym i, k tó ­
rzy  nam  ty c h  pmaw ić e  dali.
Ż y d o w sk o -P o lsk a  kon ferenc ja  w sp ra w ie  S ejm u w .

G d y b y  ży d z i pow iedzie li, że idą z  tym i, któ- 
tz y  im nie chcieli dać p ra w  n a ro d o w y ch , z n a c z y ­
ło b y  to , że  z rz e k a ją  się ty c h  p ra w . Nie b io rąc  
za ś  u d zia łu  w  Sejm ie, żydz i zo s ta ją  p rz y  sw y c h  
żąd an iach  p ra w  n a ro d o w y ch  i są  jednocześn ie  lo­
jaln i pod w zg lęd em  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  (? ) .

W  końcu  dr. W y g o d z k i w y ra z i ł  sw o je  zd a -  
jrrte o so b is te , że d la  ż y d ó w  b y ło b y  k o rz y s tn e  po­
w sta n ie  W ielk iej L itw y . S y s te m  k om unalny  jest 
w e d łu g  niego sz k o d liw y  dla L itw y ,

P. O kulicz w sk a z a ł , ż,e ży d z i pow inni iść do 
Sejm u, b y  p o d trz y m a ć  w  nim  ż y w io ły  p o stę p o ­
w e  w  w a lc e  o d o b ro b y t k re só w . P ró c z  tego 
w sk a z a ł n a  fan a ty zm  i u p ó r L itw in ó w , k tó rz y  
nlie c h c ą  zgodzić  się n a  żad en  k om prom is, a  k tó ­
ry c h  Sejm  W ileń sk i zm u siłb y  do u stąp ien ia .

Inż. S zp iro  w y ra z ił sw o ie  o sob is te  zdanie , że 
po lsk ie p a rtie  p o s tę p o w e  \\> ttny p rz e d s ta w ić  ż y ­
dom  sw o je  p ro p o zy c je .

iespsfeffio i bant
Na Zjeździ® h u rto w iy k ó w  w innych z wszyst-; 

kich dzielnic Pol ki w W arszawie, posfm ow i >no utwo­
rzyć centralny związek kupców win z siedzibą w W ar­
szawie,

r o !s k o - f r 8UC{J3kfl łzba h ndlow a w W arsza­
wie otworzyła listę towarów na wywóz; oraz lisię za­
potrzebowania towarów we Francji, Nie będący cz o n - 
kami Pby hand owej poszczególni kupcy, przemysłow­
cy, oraz osoby prywatne, mogą się zapisać na powyż­
sze listy.

le śn ic tw a. L asy  — ci

K ażdy] k o m p e ten tn y ch  kó ł angielsk ich , zam ieszk u jący ch  
i i a sz  k ra j -  b ęd z ie  z d e k la ro w a n a  zu p e łn a  w a r -  

nom iiiglna.czy  to  ..
gąią w  gó-.teh  w y so k o śc i fiftOO stóp , w p rzcc i-j N ajw ięk szą  p o trz e b ą  P o la k ó w  
W ieńsrw ie do rodzim ej S zkocji, gdzie w ie lk ie  ob-- p isa rza  — je st k ie ro w n ic tw o  p rz e m y s ło w e ; o 
sz a ry  s tc iu  zupełn ie  bez leśn e . P o d n o si, żc  z sa - j  s trz e g ą  sw o ich  ro d a k ó w , że o ile W ie lk a  B ry ta n ia  
łtiycit ty lk o  d o ch o d ó w  z la só w  m ożnaby  p o k ry ć ; i S ta n y  Z jednoczone tak ieg o  nie d o s ta rc z ą , to  ze 
— a  to  k ilkakro tn i' d ługi p a ń s tw o w e .

O kolejach  polskich p isze, że  choć pociągi 
n iezb y t sz y b k o  się p o ru sza ją , jednak  sa punk tu  
ąl»o i za u w a ż a ją . że pod odpow fcdn icm  k ie row n i-i 
etwc-m koicie p o w in n y  d a w a ć  obfite dochody.

C h w ali le tn isk a  karpack ie

| z łag o d zen iem  w a śn i m iędzy  P o lsk ą  a N iem cam i, 
ci o s ta tn i obejm ą tę  ro lę. N adm ienia tu, że  w ielu  
k ie ro w n ik ó w  p rz e m y s ło w y c h  je s t n iem ieckiego  
pochodzen ia , acz. czuja s>ę P o lak a m i i b y w a ją  
tako ta c y  u w aż an i, bo  do zdo lności P o la k a  w  
p rze m y śle  p isze, że p ra c o d a w c y  b ry ty js c y  o- 

tic  i w y ra ż a  sd u m ie -j św ia d cz a ją , że  P o lak , k tó ry  się n au c zy ł punk tu - 
nic nad  ro zw o jem  p rz e m y s ło w y m , m e c h a n icz n y m ( alności, nie u stęp u ję  sw oim  ko legom  angielsk im , 
i te k s ty ln y m , k tó ry  m iaf sp o so b n o ść  og ląd ać  i <0 ; c z y  szkock im . K upcy b ry ty js c y  p rz y b y w a ją c y  w  
h lc ly lk o  p o d czas odw iedzin  ,,T a rg ó w  W sc h ó d - 5 P o lsc e  o św iad cza ją  sw o je  zu p e łn e  zaufan ie  w  
nie?i“ . lecz tak że  p o d cz as  odw iedzin  ró żn y c h j p rz y sz ło ść  k ra ju , jak  z re sz tą  to  już  zrob ili sw o - 
m ieisc w y tw ó rc z y c h . Za g łó w n e  za ś  ź ró d ło  bo-^ im odnoszen iem  się do P o lsk i, Ze sieb ie  a u to r
Jiactw  k ra ju  n aszeg o  u w a ż a  ro ln ic tw o . C hłop  po!-- dodaje, że k ra j, k tó ry  już n a p ra w ił 60 p roc. sz k o -

c o p ra w d a  z p o w o d u  sw eg o  k o n se rw a ty z m u  i, dy . poniesionej do 6-letn iej w ojnie, nie m oże  nie 
;i'eco  z a s ta rz a ły c h  u rzą d zeń  ro ln y ch , nie w y d o -j p o siad ać  sp o ro  s iły  ż y w o tn e j. O d b u d o w y w a n ie
b y w a  z ziem i ty le , ile w y m a g a n o b y  w  W ielk iej fa rb y , m o stó w , n ap ra w ia n ie  d ró g  itd. itd. z ro b iły  
B ry ta n a , istn ieją  jed n ak  liczne fo lw ark i, gdziej n ad z ie n n ik arzu  silne w ra ż e n ie . O ży c iu  in te lek- 
u p raw ia  sie ziem ię w e d łu g  n a jn o w szy c h  m eto d  i | tua lnem  p isze  w  sło w ach  n iem niej p o ch w a ln y ch ,

„m a się poczucie.", m ów i; „że p rze z  u n iw e rs y te ty  
i szk o ły  tech n iczn e  tę tn i n ap rę żo n e  ży c ie  u m y ­
s ło w e " . W y r a ż a  nadzie ję , że w ie lk ie  z a in te re so -

l i k  daiptes isyloiowoi-a aj je-

k tó re  sa g ló w n em  źró d łem  z a o p a trz e n ia  ludności 
m iejskiej w  ży w n o ść .

Ż eby  d ać  c z y te ln ic tw u  pojecie o  tern o ile
kroi się już podn iósł po  św ieże j inw azji bo lszew i- w an ie  o k a z y w a n e  w  w y k sz ta łc e n iu  h an d lo w em
ekiej, w spom ina , że  w ed le  obliczeń po lsk ich , te ­
go roczne  zb io ry  n ie ty lko  w y s ta rc z ą  dla w ła ­
dnych p o trze b , ale jeszcze zo s tan ie  coś do w y -

m łodego  poko len ia  p rzy c zy n i się b a rd z o  do  p o p ra ­
w ien ia jednego  z b łę d ó w  —  b ra k u  m eto d y czn o śc i 
w  handlu

M in:s‘erstw o sk u b ti —  urząd pożyczek pań­
stwowych, podaje do wiadomości, iż po dz cń 19. li-' 
stopada 1921. r., w ygrani mi jona marek padła na 
następujące num eiy i b igacji 4-o piocentowcj pań­
stw owej pożyczki p enijowej: 2 358 075, 1,658.418, 
2 ,753  014 
1,560 518  
4,3 ' 8 595 
1,171 414
1.496.896 
0,990 624 
0 ,804 .768  
2 787 425 
1.016,715 
0 ,583  888 
2,154 .313
1 935 738 
1,327 779
2 054 .969  
9 ,724 066 
1,319 853 
1 ,5 7 4 6 1 8 *
0,751 .754  
2 '257 .158  
0 050 202 
2 ,518.428. .
donr-śel, iż premje z wygranych num erów 0 .715 .12?
1.496.896 i 2 ,154 .313  dotychczas nłe zostały pyd- 
niesione.

1 .273 .095 0,715 .122 2 664 83Q
0 515 ,656 2,709.037 1,9 3 .561,
1,495 803 0,141 420 1.484 540
1 584 494 2,562 .160 0 244 .449
0,168.375 2 ,239 638 3 266.003
2 954.4 9 i ,026.230 0 742 2 7 1)
0,912.058 1.390 309 0,7 2 5 3 8 '
3 .099 790 4,754 086 0 .455 .013 '
1 ,169 .127 0/270 830 2,750 796
2 076.185 0 ,467 .054 0,372 875
0,503.451 2 .542  737 0,398 077
2.404 645 1,514 707 2,235 405
2 299  918 1,229.096 2 775.923
0 998.815 2 272 .765 0 ,451 .205 '
1.663 585 0,759 .105 4 0 1 2  110
2 831 544 1,171 745 1 ,327 .337 '
1,624.251 1 050 459 1,826 0 7 2 '
2 ,?84  464 4,983 91? 0 ,743  891
2 ,723 207 2 ,102 .184 1 908.251 ■
1,085 701 1,760 390 2,905.656.!

idnocześnie podaje Mhiisters;:wo do w i a-

Ż̂ iHRito-poiS'!! tamftimja 
w sprawie Sejmu wilefieMego.

B iu ro  p ra so w e  P o lsk ie j o rg an izac ji sjonastyez- 
^ 1  d-onosł:

W e c z w a r te  k o d b y ła  się w  redakcji „G aze ty  
K rajow ej* n a ra d a  p rzed staw ic ie li żydow skich, z  
^ a ła c z a -m i polskim i w  sp raw ie  w y b o ró w  do Sej- 
6>u W ileńsk iego .

Z ż y d ó w  by ji obecn i: d r. S z ab a d , dr. W y g ó ­
d k i .  S zapiro- inż. S zp iro , ad  w . G ordon i ad w .
W y g o d zk i; z P o la k ó w : L u d w ik  Cbom anski z s y ­

nem , O ku licz (szef -kaiiiaeilarji gen. Ż eligow sk iego), 
ad  w- P ech ó w  siei i inni.

R e d a k to r  j.G aze ty  K ra jow ej", ł.ud w ik  C ho- 
irnńskś, w  sw o jem  p rzem ó w ien iu  n a k re ś lił h is to rię  
k w estji w ileńsk ie j za  o sta tn ie  kilka łat 1 dow odził, 
że w  in te resie  w sz y s tk ic h  n a ro d o w o śc i le ży  w zię ­
cie u d zia łu  w  w y b o ra c h  do Sejm u.

P o  re fe rac ie  ro zw in ę ła  się d y sk u s ja , w  k tó re j 
w zięli udz ia ł w s z y s c y  obecni.

D r. W y g o d z k i z a z n a c z y ł, że  chociaż  żydz i 
je szcze  oficjaln ie nie postanow ili nie h ra ć  udziału  
w  w y b o ra c h  do S ejm u, jed n ak że  w ątp i, b y  żydz i

J S F t B T .
—  0 'warc 'e  ślizgtwki. W sobotę o godzinie 

3 popol. ?>$tła  otwarta ślizgawka L  T. Ł- pr*y ul,, 
Pełczyńskiej. Cały to r pokryty równą, gładką lśniącą 
taflą lodu jak szk'o —  „Najstarsi łyżwiarze* takiego 
lodu nie pamiętają. Uzyskano w tym roku t. z\v. 
iód pływający —  warstwa kilku centymetrów lofiti 
nnosl się na kilku centymetrowej warstwie wody.

Publiczności zebrało s ę więle.
Tow. prowadzi obecnie pertraktacje cełern uzy­

skania muzyki na cały sezon Dk by dać możność 
łyiwiarkom i łyżwiarzom zażyć tnchu na śwłeietn 
pov;ietrzu przy dźwiękach muzyki. f. s.

* ś i i  g a w k a . Chcąc P. T. Czytelników naszych 
informować o stanie toru L. T. L. przy pi Pełczyn-'

w zięli -udział w  w yborach, gd yż p ozycja  ży d ó w  — skiej |. 57, będziemy codrennie podawali w rubryce 
k iedy  idzae o  rozstrzygn ięcie pytania —  do L itw y, | przed kroniką czy ślizgawka wdanym  d n u  się odbędzie.
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W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Marja r. Dzieduszycfcicb Komorowska.
. i i ą  d a lszy  i

Amy uśc& nęja p rzy jac ió łk ę  setredccanie.
Mora dobra , kochana Jam io , b y ła b y m  się 

■oa to  i uik me zg o d z iła . .Jechać będę z m oja p an ­
na służąc;* do A ottbes. ćtotoę ja  o cz y w iśc ie  zo s ta - 
V-‘N -  C zu łabym  się z ro z p acz o n a , W jybyś s ie dla 

‘rnnjs n a ra ż a ła  na te k  w ielkie n iew y g o d y ... A z re ­
sztą... chcę sam a zupełn ie odna leźć  sw ojego  m e­
to ... m aczej być nie m aże...

Ja n k a  za d rża ła .
Ja k  ona inoże  d z ia łać  z ta k ą  pew nośc ią  

.sieb ie?  — m yśla ła . — Jak że  m oże p o siad ać  n d o - 
cla jej m iło ść  ta k ą  pełn ię w szech p o tężn e j i spoko j­
nej w ia ry ?

* '  VII.

Ś w ieży  w ia tr  dmie od m orza . P o  obu s tro ­
n ach  w zn o szące j się d rogi ry su ją  się  sy lw e tk i o- 
■ l i w y e h  d rzew .

R ów ne pola... sam e ty lko  róże  i róże... Drcuga 
.p ro w ad z i w śró d  nich... a  jednosta jność  ta  p rzy p o ­
mina dziedz inę bajek... T e ra z  za ry so w u je  się ta k ­
że i -profil w zg rza , s ta n o w iąc eg o  p lan tac ję  o liw ko­
w ych  i p o m ara ń cz o w y c h  d rze w , a z p o śró d  nich 
w y lan ia  się s ta ro ż y tn e  zab u d o w an ie , z łożone z 
k ilku  od ręb n y ch  partii d-otnów. k tó re  p rz e w y ż sz a

w ieża. -Wedać sza re  nm ry . studn ię o nisktern o-1 
O siłb row aiun  parośn ię tan ) b luszczem  i w re szc ie  
ogroirm ą bran ie , p ro w a d zą cą  na obszerne i>o-j 
d w o rce .

A utom obil s tanął. Zanim  jei W a w rz y n ie c  } 
zd o ła ł p o d a ć  rękę w y sk o c z y ła  m ała podróżn iczka 
ńa ziem ię. O czy  jc.i b ły szcza , a poranne iiowto- 
trze  rum ieni jej tw a rz y c z k ę . Nie czuje się by na;-; 
m niej z m ęczoną. Bo ikż poiitujio tiy.isroż.szydi 
tro sk  i sm u tków - jakie k iedyko lw iek  odczuw a.* 
sen  zjaw ia się po A m y, jak po m ałe  dziecko  i u -i 
nosi ją  ze sobą w  kraino zapom nienia. S pala  o 
zn tfcrzchu  w w agonie , spa la  po tem  i w  hotelu w  
A ntibes. a także i ie raz  jeszcze . n iedaw no. k iedy : 
się au to  p o su w ało  w śró d  nocy... 1 za k ażd y m  ra-! 
zem  usyp ia jąc  i budząc sie m iała zaw sze  im ię' 
W ilhelm a na ustach  i w sercu.

W  chw ili kiedy p rzestęp n ie  bram ę M iram are, 
w y ch o d z i z g łó w n eg o  budynku  jakiś m łody  cz ło ­
w iek . w y g ląd a jący  na zam ożnego  w ieśn iaka .

—■ C zy  jest tu pan K krjeau? - -  z a p y ta ła  Arny.
M ężczy zn a  p o p a trz y ł na nią z w ahan iem .
— Nie p ro szę  pani... ou  tu nie m ieszka...
A-my zrob iła  ruch zniecierpliw ienia..

W iem  o tein — rzek ła  ale w iem  także, 
i i  jest tutaj... C h c ia łab y  ni s-ię rozm ów ić z d z ie rża ­
w c ą  C apeludc... j e s te m  piani K erjeau..

W zru szen ie  lam ie jei głos.
— Ach ! z a w o ia l zdz iw iony  cz łow iek , to ca ł­

kiem coś innego., ja...
P rz e rw a ła  mu z ży w o śc ią .
- C zy  jeszcze nie u le c ia ł?
- P an  K erjeau?  nie, p ro szę  pani, nie... P rz e d  

o ttehią dopiero  p rzy  ' ch a ł z, P agnes ... łecz by ł

ZEW8A.
B B n m a B n r a a n n s n B n l
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UZNANIA ZA ZMARŁEGO*

T- 385/20/4, W drożenie  postępow ania  celem u- 
.znania  za  zm arłego  i ceDin r. zw iązan ia  m a łż e ń s tw a .  
An.irii Jakirniow syn  Ilka i Marń, urodzony 29. listo­
pada W ń  w  S tru ty  nie niżnym, gr. k a t ,  gospodarz 
z a tn e S z k a ły  tam że, ożeniony dnia VI. lu teg o  1909 z 

i K a ta rz y n ą  ur. Me lny k. jako -szefegow.ee 33 p. austr  
w e d ic  zaprzys tężonych  zeznań św iad ka  Iw ana O ryn- 
czuka, brat udział w  1916 roku w  bitwach ua. iroiicie 
ro iy jsk im  pod K o w lem • i po jednei t  tych  b itew  z a g i ­
nął. Q.!y ponad i o od teg o  czasu  zaginął wszelkf ślad
0 życiu  Andrija Jakirniow, p rzy .ą ć  n a leży ,  że zachodzi 
us taw ow e domniemanie śmierci , p rze to  w draża  sie na 
po śbę .ego żony K a ta rz y n y  z M elnyków Jakirniow w 
b iru iy n ie  niżnym, postępow anie  celem uznan.a za 
zm arłego i celem rozw iązań .a  m ałżeństw a- \yyda.ie s ę 
przeto  ogólne w ezw anie ,  aby  udzielono Sadow i lub ku- 
r ii torowi i obrońcy  w ę z ła  m ai 'żef t .kcgo , k tó rym  się u ‘ 

.s tanaw ia  Dra Fichticra ad w ok a ta  w Stry ju , wiadomo-
o p ,w y ż  w ym iey ionym . Andriia Jakirniow w z y w a  

sfę, aby  przed mżei w ym ienionym  Sądem  s taw ił  się 
ktu h inny sposób uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tu- 
teis/.v  na ponow ną prośbę dopiero po up ływ ie  sześciu 
(6) miesięcy licząc o<) dnia og ło szen ia  niniejszej u- 

;chw a ł-  w  „Gazecie  Lwowskiej* ro zs trzyg n ie  o uzna­
niu u  zm ar łego  i ■> ;e:-wi .zauiu m a łżeńs tw a .

Sąd okH gofty  Oddzia! IV.
S try k  dnia 26. w fzrś- . ia  1921. 11574

T. 70/21/4. W j(ożen ie  pos tępow an ia  celem uzna 
,ntti •{» zm ar łego .  L u r . o .y n a  z Mlklnsiewiczów H anfp . i 
u  S ta re iso  i w niosła  o ii /nanie  ej męża Jana  "Hanuseia 
7.a zm arłego .  Z z i / a a ń  wrn skodaw czyn i i św iadka Ja ­
na J i r y i y  w ynika , i :  Jan H unise i  zosia? w  jesieni 
1614 ranny  na tn  -scl. i t r b ; k im  jako żo łn ie rz  b. armii 

-ausiriKkic-i i od tego czasu nie daje o s o t ie  żadnego 
zu-4kv życia, sstsehdllzt wiec oraw dopodobińństw o iż nic 
żyje  -v myśl a.,u\\v., z 31. nur- .*  1918 Nr. l2 s  Dzpp. 
w draża  >i; pos tęwawaSię celem uznania za zmarłego. 

•Wydaie. się przeto  ogólne w e z w a n ie  aby  udzielono S ą ­
dowi iab kuratorowi P anu  Drowi Robinsohnowi adw o­
ka tow i w S-.arym Sam borze wiadomości o po w yż  w y ­
mienionym- Sąd tu te jszy  na pormwną prośbę po dniu
1 lutego rozs trzygn ie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręg ow y  Oddział V.
Sam bor, d n ia  25 czerw ca 1921- 11528

T. 116/21/3. Jew k a  z F'edezyków Szczerba, uro­
d z o n a  10. sierpnia 1890' w Zawoju, we dw a tygodnie 
przed Wielkauocnetni Świętami ruskiemi została dwle- 
raa kulami karabinowerni raniona w brzuch, a w  Wiel­
ki Piątek Wielkanocny wywiezioną została przez woj­
ska rosyjskie celem przeprowadzenia  operacji, od tego 
czasu słych o niej zaginął. Sad okręgow y w Sanoku 
w zyw a każdego, ‘k toby o życiu lew ki Szczerba  mial 

■ jakąkolwiek wiadomość, aby  dal o tem znać Sądowi 
lab kuratorowi nieobecnej adw. Dr. Slączce w Sanoku 

’w przeciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
wezwania. Jeżeli w tym  czasie Sąd nie o trzym a ża­
dnej wiadomości o życiu Jcw ki Szczerba, uzna ją na 
ponowny wniosek llka Szczerby za zmarłą, a jego 

i małżeństwo z nią zawarte za rozwiązane. Kuratorem

nieobecnego i obrońca węzła małżeńskiego mianuje sie 
adw. Dr. Slączkę.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok dnia 21. września 1921. 11635

T. 266/21/3. Wdrożeni-: postępow aniu celem u zn a ­
nia za zmaiłcito . M osei M yszkow ski /. B rv» i wniósł.
0 yznauic sw ej żo.iv P a ’alty M yszkow skiej >-'a  zmarł;-.
1 uznanie zaw artego  z p i ;  m ałżeństw a  za rozw iązane-  
Z ze ruań  w n i js k o d a w c y .  św iadka S tefana  M asłanyka 
i poświadczenia Zwierzchności am jjne i  w B o ry n i  w y ­
nika, ż j  P a łahę  M yszkow ską  uprow adź ły  coiaiące się 
w r- 1915 wolska rosy jik ie  i >ż: i*d lego czasu w s z e m  
ślad po nici zaginął. Na podstawie u s t a w y  z. 31. m arca 
4918 Nr. 128 Dzpp.. vt d raża  się postępow an ie  celem u- 
znari a  P a ł  ahy  Myszków skiej za  zmarłą. W ydaje  «ię 
przeto ogoinc w ezw anie  a W  ud/ielono Sądowi iub Ku­
ra to ro w i  p. Drowi E dw ardow i Aleksandrowiczowi w  
B oryn:,  k tó reg o  równ ocześnie us tanow ią  się obrońcą 
w ęz ła  małżeńskiego, wiadomość o pow yż wymienionej- 
S ąd  (n te .szy  na ponowną prośbę po dniu  1, czerw ca 
1922 orzeknie o uznaniu za zm arłego .

Sąd okręgow y Oddział V-
Sambor, dnia 23. września 1921. 11527
T. 202/21/1. Eu*enja z Majewskich G aw rońska, 

urodzona w W imatyń a .it w roku 1887. w czasie gdy 
to czy ły  się w a ki mię Izy wojskiem rosy jsk iem  a napłe- 
rająccmi wojskami atisiri,ick;en!l w 1917 roku, z n a jd y ­
w a ła  się na S. is lym  terenie operacy jnym  w S zyszko -  
wcach, puczas walk znikła bez ś:adu ! od tego czasu 
nie ma od niei żadnych  wiadomości- Gdy zatem można 
przy ąć, że zaistnieją warunki u r t a w o w e g o  dom niem a­
nia śmierci w myśl u s t a w y  z 31- marca 1918 Nr. 128 
Dzpp., za rząd za  s ę na niosek Leopoldą G aw rońsk ie ­
go postępow anie  celem uznania wymienionej osoby za 
zm arłą  z zakazem ogłasza  się w ezw an ie ,  ażeby  udzie­
lono wiadomości o zagiuionej sądowi albo Drowi W j- 
drakow, w  C zortkow ie ,  k tórego  ustanaw ia  się k u ra io -  
rem. Eugenię G aw rońską  w zyw a  się. aby  s taw i ła  się 
p rz ed  podpisau, 'in sądem Ino w -iiwy sp >sób d a ła  znać 
o sobie. Po dniu 1. marcu 1922 sąd na p o n o w n y  w nio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zir.rrłego- 

Sąd okręgow y O ddzia ł  IV.
Czortków , dnu; 25. sierpnir . 19.M- 118Ó5

T. V. 17^/21/3. Michał Stadnik, urodzony 1880 r. 
w Grębowie, syn Antoniego i Tekli, po ogłoszeniu 
mobilizacji z początkiem sierpnia zgłosił sic do służ­
b y  wojskowej do 17 pułku piechoty obrony krajowej 
w Rzeszowie, brał udział w walkach na froncie rosyj­
skim, z końcem sierpnia lub z początkiem września 
1914 roku w okolicy Lublina został ugodzony kulą 
karab inową i miał ponieść śmierć. Odtąd niema o nim 
żadnej wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustaw ow e domniemanie z par. 1 ust. z 31/3 
1918 Nr. 128 Dzpp. przeto w draża  s i ę ‘na prośbę An­
ny Stadnikowcj postępowanie celem uznania za zm ar­
łego zaginionego, a jego m ałżeństwa za rozwiązane. 
Wydaje się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub adw. Dr. Ignacemu Kalterowi, którego ustanawia 
się obrońcą związku małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Michała Stadnika w zyw a  się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił sie lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na po­
now ną prośbę po dniu 26. kwietnia 1922 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Rzeszów dnia 26. września 1921. 11654

T. 60 9/20/6. W drożenie postępow ania  celem 
uznania za zmarłego, Tom asz Stefanowski syn Jana ur.

tu taj i w e /o ra j  rów nież ... a m echan icy  le so  Ui
ii nas od trzech  oni...

•Mcv:e.-:\xtia sio u śm ie c h n ą ł -  , , .  »
W  tej chwili ośaczaj*. w sa y sc y   ̂

irfaka, w ięc  sam  ptin K erjeau , pafl R ata in  -i fr--^
Ja zaś p rzy szed łem  po je-dno •rcaraeaóJp.’.-  
-■teut -'-ł.trćzy C ayidude. h ć !  mć-rharHka.

■ B roszę mnie za raz  za-;irowad.zt:-^ oo .--a ^  
K crjcati. — d-opem inała sie Arny. ~  -̂ l*•'•'* 
stoi tu w bliskości... m oże pan uBnóc " ' l

— Lepiej by  było,- g d y b y  mas-zyne 
d ro g ą  w oko ło , .to z a ś . p rze p ro w ad z ę  parna
szą śc ieżką... dojdziem y piechoto znacz a P'1 *

Szli chw ilę p o p r /e z  d u żą  łąkę. a w  rrnarę,
sic p o a iw a fi n ap rz ó d , s to ły  d rz e w a  ohw ne w  
tuz.  to w dększych od siebie oddhien iach . .

— To p ia s i. jw z g ó rz e  M arim are. — objątoin^ 
C apeludc — a tok  sam o  sżę -zowjie i fo lw am . - 
rłie.toca zaś. na k tó rein  pan i w idz i cze rw o n e  sn.-> 
ły. n ro żm  się p rzy g lą d ać  w m o r/u .

Ainy się śp ieszy .
— P ręd k o ... p rędko , — m ów i —M ają utecicc 

o w schodzie  słońcu.
A m ężczyzua  się śm ieje:
— W ięcej m y ś lan o  o rozm ow ie , p r z e d  cąvvil*i 

— rzek ł —• niż o odlocie... W c zo ra j w znosił 
p tak  r. p anam i K erjeau  i Vijfnol. T o  b y ło  w p ro st 
cudow ne.... Ale pan Mignol za ch o ro w a ł tej nocy-- 
P rz y je c h a ł dcm ieroco — zdaje mi sie że z Nicei
r jest jak  w  ogniu z jfo rącz .k i. { pa u K e rje a u ^ o w  łe* 
■dział, że g o  nic za b ie rz e  ze sobą.

(C iąg  d a lszy  n ąs iąp i).

w Wołkowie Unia 9/3. 11875, rolnik ostatnio zamieszK ły 
w Wołkowie brał udział w wojnie światów e od pierw­
szej mobilizacji 1914 r, przebył o b k ż e . i ie  Przemyśla 
po zem dosta ł  się do nie&oii rosyjskiej gdzie juk wy- 
Kazały dotli dzenia w maju 1915 . schorow ał i w s t  mc 
groźnym został oddany do szpitala. OU tego  też cza-u  
słuch o nim zag nął. .Można zatem przyjąć, iż zajdą w a ­
runki ustaw ow e o domniemania śmierci po myś.i i;S*- 
z 31. m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. Zarządza się za ­
tem na wniosek Katarzyny Stef .ino wskiei postępowanie 
celem uznania wymienionei osoby za zn arłą, a  związku 
małżeńskiego zaw artego  m  dni u 15/101901 m ędzy wy- 
mienioi.ym a Knt-.rzyną Zw!c-izvńską z-> ro-ew-ązanego- 
Wiadouniści o zaginionym należy udzieiić Sądowi aibo 
adw. Dr. Lubinowi Cein .rskierau, k tórego  ustań w ia s ię  
ku- aiorein oraz  obrońcą w tU a  małżeńskiego. Zaginio­
nego w zyw a się aby się jawił p rzed podpisanym s ą ­
dem o ile żyje lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 1, sierpnia 1920 jednakow oż nie p rędze j jak w 6 
miesięcy o.l dnia ogio zenia niniejszego zaiządzenia 
w G a/ec ie  u r .ęd o w e j  Sąd na ponowny wniosek wyda 
os tateczne orzeczenie.

Sąd o . r ę g o w y  cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dnia 39. listoj ada  1920. 11.767
T. 346/21/5, W drożenie  postępow ania  celem uz; a- 

nia 2a zm arłego .  Marin z L u b c z y ń sk ie  Szuba córka 
M ichała 'Lubczyńskiego urodzona dnia 26/5 1851 w  z i ­
mnej wódce rolniczka ostz nio zamieszkała w Zimnej 
w ódce wyjechała wraz z cofającymi się wojskami io -  
syj>kimi do Rosji i tam w r. 1917 w m iejscowości Ko- 
nopłanka gub. Jek a tc rynosław ska  um arła  i poihow-iiią 
zos ta ła  co s tn ie rdz i i i  naoczni świadkowie O J  f.-y B a- 
ina i Teodor Kozak. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa­
runki ustawow ego domniemania śmierci po myśli §  24. 
I. 2. u. c, wzgl. ust. z 31/3 191S Nr. 128 dzpp. Zarządza 
się tedy na wniosek P aw ła  i J ak ób a  Szubów p o s tęp o ­
wanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. 
O głasza  się zatem w ezw an ie  aby udzieicno w iadom o­
ści o zaginionym Sądowi. Zaginionego zaś w zyw a się, 
aby się j ń w ł  p rzed  podpisanym Sądem o iie żyje lub 
w  inny sposób dał znać o sobie. Po  dniu 31 murca 1922 
Sąd na ponowny wniosek wyda ostatecznie  o iz tczeu ie .

Sąd okręgowy cywilny O ddział VU-
Lwów, dnia 10. w rz  śnią 1921. 117CG
T. 258/21/7. W drożen e postępow ania  celem uzna­

nia za ;m  ' ł . - .o .  Konrad Podobko syn Anny ur. dnia 
1/7 1882 w  Hromnie zarobuik osia tu io  w e  Lwowie za­
mieszkały brał ud/.iał w wojnie jako żołnierz austriacki 
przy 4 p. p. i w edle  przeprowadzonych do  i.odzcń z a ­
ginał w r. 1917. M iin . '  za tem  przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawow ego domniemania śmierci po myśli §  24 1. 2. u. 
c. wzgl. ust. z 81/3 1918 Nr. 128 dz. p. p. V\ obec tego 
na wniosek Marji P o do bk o  w draża  tsię postępow anie  
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wiado­
mości o zaginionym ndieźy udziel,ć Sądowi. Zaginionego 
w zyw a się, aby się jawił przc.i  podpisanym Sądem, 
o iie żyje, lub w inny sposób da ł  znać o sobie. Po dniu 
30. kwietnia 1922 Sąd na ponowny wniosek w yda ostate­
czne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywiiny Oddział VII.
Lwów, dnia 10. października 1921. 11761

T. 167.21/3. Tomasz Kopczyk syn Andrzeja ł K aro­
liny, rolnik, urodzony i zamieszkały w Golcowej, li­
czący lat 31. pełnił służbę wojskową przy 18 pułku pie­
choty obrony  krajowej armii austr.  Wedle zaw iado­
mienia zarządu szpitala \v,y- \ \ ,w ego  na Węgrzech miał 
umrzeć dnia 19. października 1918 roku. Sąd okręgo­
w y  w Sanoku w zyw a każdego ktoby o życiu T om a­
sza Kopczyka miał jaJcąlcołwłek wiadomość, aby da 
o tein z m ć  Sądowi kfe karatemri nieobecnego adw.



vl* Słączce w Sanoki; w przeciągu sześciu miesięcy 
k" onia' ogfSszcrdć tego wezwania. Jc.żeii w tyn. ez..s:-:: 
^ d  nie otrzyma żadnej wiadomości ■■■ życiu Tomasza 

ODczyka, uzna £•; nu ponowny wniosek Wiktorii Koo- 
■ •J,‘H za zmarłego o jo«r*« ■ 7. Wiktorią z V.'ię-
{I'<>v za ;ozv. iozanc. Kuratorem nieobecnego i obroń- 

1,1* v-ęzfri Riatżełis!;icj*i> mianuje się adw. D ra  Wójcie* 
a Siączke w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok dnia 29. października 1921. U 637

1 . h yni, /Alena, L i yszyii sv . łsifciaiia
^'..W r. 1 8;ś v. 'Jti&uowicacn powołany r. ItiiT ć ‘y ;,e 
, 1 a -k ie |o  *1 :> s.-.a b. a! czynny udz a w wojaie sw - 

na f giki - tolo-j ■}:':•■ Wzdłe o; o G-ti. n a koiigów 
, ^ ‘.“ł zginąć latn w ‘ecie U18 od g a;;, ia. Ud lei p ry 
1 ' 1 •* o 11: : ; kia -o U ich  niąiiom oś.i. Ci y _zaii m \ r»- 
^ O P 1' obnrn:. że ni.-akw iy zmarł wdraża siętia prośbę 
Au f i Ł.: }’= yn po. ;ępo vanic na uznanie M ch«ła Ł - 
l Vs?yn ta  zm isł-go W daie się o z "•» ogól ie we- 

Ł^auie ;,bv udzielono Sądowi lub kuratorowi Wasyl .wi 
l-twryluiMw v. juśku . icach wi.id mości o za inionyni. 

Wdyby M c a Łucyszyn żył, ma on Sądowi donieść 
'! swem ży iu. Na ponowną [ro ib ę  po 6 mo. sią a ;h  o. 
r M|a ogijaze.ua edy»tu w ,,Gazecie Lwowskiej" Sao

• l Wulecz.iie rozstrzygnie powyż zn prośbę.
Sąd okięgjw y O.i u ia ł  IV.

Złoczów, dnia 10. października 1*1 . 1170
• T. 251/21/3. Edykt. Paw-:ł S v karz syn Teodora 

Prnncisz i urodzony w. B!nłck:en»ify w 1 oku 188 i i tam
**m eszcały powołany w .0 u U l i do ans.tr służby 
^oj-iń-owej w. i ;  yi w roku 191;> n.t fronc e rosyjs. i>n 

, !* k óry.ii ta czasie iax wtedy opowi dai poi uczn 5- 
Józ. [ Turza :sKi został zabiły. Od t.-go leż czasu wszcUti 
*l"d po mm zng nął. O y zatem p n w d o p o  obnie, #e 
Nieobecny vmr.. 1. w draża r-ię u prośbę Te ii Szy.ika:* 

■fosę.) wanif nu uznanie i-Twła Szyn a :z  1 /a  zmarłego
* -mcłietis.wH z nim z a w r eg • za h u  wiązane. \Yy- 
?'!« s ę  p jz /to  ogólne wezwań e, uby udzie on Sącio**. 
’ub ktt a w o w i a o w. D . Mu--zy:|«-.u nnj vr ZUczow e,
* lorego ustanawia się obrońcą węzła rn {żeńskiego 
ł rd W i;  ości o z gin cnyt; Gdyby P.-W ł Szyukarz żył, 
'"•i o 1 zawiadomić o tem. Na ponowna śbę (>o t> 
111 es'?c i ii 1 ci i iiia offos/Wita eiiykiu w Gazecie Lwo­
wskiej Są.! es it cez ni o ruzst zy nic powyższa, prośbę.

S i ci okręgo wy OdJzitił iV.
Złoczów, dma 8. vr z śria  I f c l  117-14
T. 533/21/3, EdykŁ Iwan Andrijiw sy:t PioTa z:-- 

^Icszli.-iły i u'o.s?ony w ideriinie pow’ Łt r/rody 4. ni a j. 
,l>t8 pdwo any 11*11 r. do 3> pn- aust:iackie obrony 
*raj w ej u e :; udział w w on ie  światowej. Wedle op.o- 
v‘i-id ,nia w spói.owarzys-ów  tudzież rawi ci unie ia ffo- 
*•*•« y 8'; puthU z ro»U 19Ib zginął o w bi.wi Gd> 
*4 tu i 1 rawdo ■oi.obneni jest, ie  nieobecny zmarł, wdrc.- 
*;t się nu p;osbę Marii Du czak postępowanie na uzii.- 
“ie Iwana Audiij w za zmartego. W ydaje się p rz e . 
s «ó ue wezwau■■■■■, aby uuziMono Sądowi iub kuiatorow 
■*dw,. Drowi Stein jur sowi w Z łono -c ie  wiadcmoś : 
0 zaginionym. Gdyby iwan A ń i*j w źyt ma 0:1 S Uowi 

.o sw cui żyotHi.. Na po .owną pceśbę po 6 i.riie- 
a_ą aęli od dma ogłoszenia edymu w „Gsztlrte L.i c- 
'*s. .ę j '‘ Sąd os+at. cz iie rozstrzygnie ; ow , tsz ą  irośbę.

Sad okręgowa Oduział iV.
Złoć ów, d ba 18. pt.żdzie nika i92L 5170.
T. 3 3/21/3. W drożenie pociępow anis ceicrr. uzna 

lia j a  z mar ego. Em j 1 P yrka  za.i.ężnti Kis. ka w B - 
"■■Si w-u wn osła o uznan c męża Scymona ls szki /.a 
j.Harł • go. Z zcznad wn oskodawczyni i śwt dka iJiotr
0 ngL-ra wy ika, że Szj mon Kiszka jako żolnimz 77 p. 
P b lej ai.u i austr. dast i cię do niewoli ri»y  skie 
Kd >e w Scimp iatyńskii w lecie JS15 r. miał Ulż i ■ Na 
bo I ła w ie  lit:, wy z 31 .3 1SJ8 Nr 128 wdrażi się pc- 
f/ępowtni c celem uznnania bzym-ma Kiszki za aanarłego. 
fydaj.: się ; iz<tło ogólne wezwanie, abv udii ono Są 
?owr lub rur. t »r»wi p.Jjrowi Adolfowi Fteiieiowi odw.. 
K;*,.owi w Uiobubyciu wiadomość o p wyżazrm. Sąd 
lut. , 3 [■oiiowiią prosoę po dniu 1. czerwi?. I'iż2 orzc- 
^*ic o tiznaiiiu za zmaiicgo.

Są I okręi owy Oddział V- 
S ar bor, d-.ia S. października 1921. 11 <193
T. 2 3^21/3 Edykt. Anna Markiewicz .córka ;Vi 

fłiiia ur. I ł  eru iu a 1393 r. w Gl.n aa  c i, w cza :i 
Jotanła rię f/.o.kali wyjeclt da w r. 1915 a 1 Wołyń 
‘S ą w ;dla zeznań naocznych świadków z ma ł i  w i i ; - 
*:11 U lą  w k lonii Mirtynrtwka. G d; zat ni prawdopo 
“‘ b .c in , >c n ieob.cua zniarta w draża się na prośbę 
*1 Ciiala .Markiewicza postępowanie ;n  uzn nie Auro
1 tklewicz za zmarłą. Wydaje s ę przeto oyoln wezwą 

jj1*! aby u Izielono bądowi lub k c ta tjio w i dr. Hir:.c!i- 
".nmowi adw- w Złoczowie wi domeści o zaginion 
Mćyby Anna M alkiewicz żyia ma ona Sądowi dat 
0 swem życiu. Na ponowny prośbę po 6 m ie:iącac :

d n a  ogłoizenia edy ttu  w “Gazecie Lwowskie,* 
"M  ostatecznie rozstrzygnie; powyższą prośbę.

Sąd okręgowy oddział IV.
Z łoczó w , dnia 7 października 1921. 11530

, T. V. 138/21/3. Wdrożenie postępowania celem 11- 
'ńania za zmariego. Jan W argacki, urodzony 1883 r.

Lipnicy, syn Jana i Zofii, powołany w roku 1014 
0 Służby wojskowej, pelnil służbę w czerwcu U 17 

3 kompanii marszowej 10 pułku piechoty Ausbi’- 
“bgs-gruppe 17, następnie by! przydzielony do 111 

^ulku piechoty, wj-słany został na front włoski, gdzie 
ysłal się do niewoli włoskie! > cnltąd wrszeiki ślad 

^  nim zaginął. Gdy zatetn przyjąć należy, że zacho- 
ustawowe doniiiieinanie z par. I ust. z1 ćś 173 10IK 
128 Dzpp. wdraża się na prośbę Baibiny W arga-

,ci postępow anie celem cznania za zm arłego /..agi-
’'°nego. a jego m ałżeństwa za rozwiązane. Wydaje 
f^  ogóilnc wezwanie, ahy mJiitit.ni'- Sądowi lub adw. 
^ r‘ Leckcrowi w Rzeszowie, którego ustanawia się 
,/ ’r,ińc.i zwin/.ku inałżrńskiegn. wiadomości o powyż 
" '"‘niejiionym. Jana Wargackiego w zy w a  się. aby 

v. vr::o’"ionyrrj Sądem stawi! się, lub w inny 
uwitidwu;-''*'* sw o t i  życia. Sąd tutejszy na proś­

GAZPTA LWOWSKA % dnU 30, listopada W e  1.

bę a  dniu 20. kwietnia 1922 rozstrzygnie o uznaniu 
za zn arlego.

Sad okręgowy; Oddział V.
Rzeszów dnia 18. września 1923. iJ.635

T 1 l-r& . W Jrażsnit- p .u.ęr.owania eęlem n».,a* 
n a za sm»ri«go. M ch I Bastusz k syn Betra  uro<l<;0«y 
7 p*ź ziemika l:-;o-l, zamieszkały w P rzem i.-^ ę tu  Sp 

Bucząc/;, powołany it>19 oku do wojska ukr, o J s s c d ł  
■i 1 on t i cd  tego  c l  su oi,; ma o nim ż;i nej wi..do- 

uOi.i. o d y  zachodź- us taw ow a doro . iem ame śmierci 
. m.oż, w draż • ‘ i*i na prośbę  Anny Pa-nuaz ;k p o - tę  o* 

wa;t e  ceteifl ezn mia m  z m a r łe g , ga; inioneg i, Wiado- 
i;oś i o z a g u  onym należy udzie ić i’ą  sowi lub kur -  

i rowi łw rn.w. G oc.io ski. mu w Pr^edm iaściu . M - 
chała P.is.u z i a  w zywa się, by p r s  d p od  isaitym 
ó.ulem } :*vił się lub w ir.tfy sposób  duł znać  o sw lm  
zy a  Sąd u .  na ponow ną p ośbę  PO dniu 2-J iiala- 

fr>*.t’.<» w yda o-.tat“ czne orzeczenie,
SąS okięgo  vy Oddział IV.

Stanisir.w j'.v, dnia 28 w .ześn ia  1921. 11811
T. 3DS/2I. Wdrożęrłę. r o d ę p a w a n ia  celem tizuii- 

r - i  za zis.fir.ego. Wąsy! Błysicun ’. vn Paw ła  urodzony 
;1 wrześni itYJU, ;r. mieś tkały w B ógrów ce Sp. Sołot- 
w u,;, pow oła  y ogó «ą mobilizacją do v. ojska au t . 
o dszed ł na f tom  i od teg o  czasu nie ma o n.m żadnej 
Wiadomo ci. Uily zachodzi ustaw ow e dom niem ań e 
i : ierci tegoż, w draża  się na prośbę  juotyuy Bły kun 
*  Bogrów  c. ro s tę  owanie celem uznania za zm ar łeg o  
zagiń one ;c, iW.,u omoatł o z g nionym u I ży udzielić 
•i.i.iowi lub kutaiorowi * obrońcy w ęzła  małż. P uw ło-  
-vi łlocaniuk w Bogi owce. W as- la  b łyskuna wzywa się 
i>y i r z . d o ‘rdp;sair>ni Są iem jawni się lub w inny s i o  
sób •..« zna/- o swem życiu, S ą i  tut. na j or.owuą p ro ś ­
bę po nu; 30 czerwca 1922 wyda o s ta tecz n e  o«z.- 
. . . in ie .

ią-1 o k rę io w y  O !dz a IV. 
ćśtaius a w ó . lima 10 l i p 1921. '  11782
T  116/21. W drożenie po tę po w nia celem uzn a­

nia za zma 4e;>o. St.t .isław Lipka u o 'z  n\y. li- paź- 
■tzier i ca 1887 zam eszkały w Bobttl <Vc - eh Sp. B;c:.acz
0.voł  aę ogóin mob liż ącą  dc- w ojska  <iu tr. odszc .i i

1. 1 oni a  j k św is  dc S:ef. n Owsiaiiski zezna!,  o, o- 
i, d no ,io . tak;: p o J  G iód  i m w sierpniu 19 ii ,  ż

Lipka zos ta ł  zabiły. Gdy zachodzi ustawowłe Pomnie- 
ni mie śni e n i  tegoż, w d ie ż a  się na p ro ś b ę  Justyny 
L; ka postępow ania  _ ce ent uznania za zmarłego z gi- 
nit.nago. W iadomości n zng n onym natęży ud. I I ć Są- 

o.vi lub kur- itirow i * obiońcy węzła małż. adwokis- 
. ,wi i;rov>i viierz. ow  kiemu w B:..ti:słfwo-.vłe. Stani- 
si. w a l ip k ę  w zyw a s.ę, by p rzed  pod sany 11 Są ern 
? vił się ł; b w  -n y : osób dał znać o w em  życiu 

o ą j  lut. na i onow aą p io sb ę  po di.iu 20 czerw ca >922 
w /d a  o - ta te c .n c  orząc/.-, n c*

Sąd ok icgow y Oddział IV.
S ‘a n :s iaw ów , dnia 20 czerw ca 19.1. 11781
T. 265/21/4 Iwan Moskal urodzi ny w Padliskach 

łó  I'stopa,-.a 18c8 syn Hitała i Ewy j a .d  Solni.- z  by) 
a l.oucie lo.-yjskint i w c i e n c u  1*J16 z; ginął. G iL 

W i t e :  tego jes t pr..wJopodobi:e , że o so b i  w jm ie  io- 
4ix poniosła , śmierć, za .-zą.za sią na- w u o rek  J f s e n  
Moskaiowej j o ę ow ania  ccSem udow odnienia  | " j  
śmierci a E  razem o g ła s -a  się wezwanie, bv co 
pot roku od ogło zenia w „O z e c e  Lwowskiej" S do 

i Ib- Mich a owi K,-w .u .ow i ruc . eluik ’ wi gin ny 
w Pcdiiska  h któie. ust nawia się kuratorem udzie 
ono wia om aści o z g uii nym. iJo upływ e  te o ter- 
■ii.n i :;a j .onowuą p ro ś  ę S ,d oizckiłie osta tecznie  o 
wniosku.

S id  ok ęgowy O ld z ia ł  V- 
Przemyśl, dnia 2ó p< źJz ien iika  1921. 11652
T. ;-3G -1/4. Aitłoiń Jakubek ,-yn ' lom asea i A ;uie 

szki_ urodzony  w bzuwzk..  20 marca J8.il b a ł  ud ai 
w i itwach na Wołyniu 1916 r. >. zagina}. Q jy  wobec 
t go je^t prawdop dubne, żc o sab ,( wymieni na po 
;u sła m Tić. zarzą.lza  się na wniosek Ro alji J.»- 
aubkcw‘ej poc iępow an  e cal- ns udow odnien ia  jej śmierć 

' ro z w ią z a n ia  w ęzła  m łżeńsk ego a z razem  ogła-ifh 
rię w .  zwanie, ł b y  do pó« roku od o i >szen a w 
„(jH zece  Lwu w sk e; “ Sąiio vi a b i  p. Drowi Mant 
nawy now aka owi w Prssm yślu , ktorego u s u ń  w  a 
się k r a t m r r a  i i b r o r c ą  w ęzł m a łż .dsk icgo  udzie 
ono wiadutn ści o z - g n i  nym P o  upiywie tego t . r  
.niiu u a ponow ną  prośbę S.id orzeknie osta teczn ie  o 
w ioskti.

Są 1 okręgowy Oddział V.
Przemyśl, a 4 ^„żuzier.nku 1921. J1653
i 1 *3/21/4. Mich d Nowicki syn T eod o ra  i Marji 

urodzin y w \v. łos tuow ic  1893 r., j. go żo.n erz od o- 
z/, ue) nioai izarr.i n i ; daje wiadomości o ic p ic  Gdy 
woi.ee tego )esf prawdo,.odob-iem, i e  osoba  wymię 
ii! :c;a_ p .niosła  śm e rć ,  t a r z ą d s a  się n.t w niosęs -Aa- 
y Kiuc.-iui; p os tępow an ie  celem iadowodii.ci.ia jej 

śmierci_a zarazem ogłasza si<5 w ezwania, aby i)o pó 
roku od ogło zenia  w ,G  wecie Lwo .ski .‘i“ sąd-awi 
udzielono w:a .omości o zag nionyiu. Po  upływie teg. 
.erini u na i.ono<l8i ; prośba Sąd oizcknie  os ta teczn i .
0 WIIIOSaU.

Sąd o k r ę g o w y  Oddział V.
Praemyś', 17 p a ż jz k f . i ik n  1941. } jó i l

T. V. 96/21. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. W aw rzyniec  Słysz, urodzony 1879 r. 
w Nowosielcach, powołany w czasie ogólnej mobili­
zacji do służby wojskowej, przydzielony w sierpniu 
1914 do austr, 4 batalionu strzelców brał udział w 
bitwach na froncie rosyjskim, w styczniu 1915 znaj- 

owai się z sw ym  pułkiem w Karpatach, odtąd wszel­
ki śiad za nim zaginął. Gdy zatem przyiąć należy, że 
zachodzi ustaw ow e domniemanie z par.  1 ust. z 31/3 
1918 Nr. 123 Dzpp. wdraża s*e na proSL-ę Katarzyny 
S łysz postępowanie celem uzłiaiiia za zmarłego zagi­
nionego, ;; jego małżeństwa za rozwiązane. Wydaje  
się ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. 
Dr. Fróhlichowi w Rzeszowie, którego ustanawia się 
obrońcą związku małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym. W aw rzyńca  Slysza w zy w a  się, aby

■przed niżej w ym ienionym  Sądem  staw ił się, lub w 
inny sposób uw iadomił o sw em  życiu. Sąd tu td sz y , 
na ponow na prośbę po dniu 6. kwletrd* *923 ro.-.strgy- 
gnie o uznaniu z;; zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział V.
Rzeszów  dnia 6. w rześnia 192), 11300

T. V. 129/21/3. W drożenie postępow ania ceiern n- 
fcnania za  zm arłego. Tom asz B ednarz, urodzony 1858 
roku w Kamieniu, syn Sebastiana i Marji, w yem igro­
w ał przed około 30 la ty  na roboty do Rośli i dotąd 
w cale nie dal żadnej w ia d o m o li o sobie. Gdy zatem  
przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e domniemanie z 
par. I ust. z 31/3 1958 Nr. 128 Dzpp. w draża  się tm 
prośbę P io tra  B ednarza postępowanie, cełutn uznania 
za zm arłego  zaginitmego. W ydujc się ogólna w ezw a­
nie, aby udzielono Sadow i w iadomości o pow yż w y­
mienionym . Tom asza B ednarza w zyw a sic- aby przed 
niżej w ym ienionym  Sądem  staw  ii się, lub w in n y  spo­
sób uw iadom ił o sw em  życiu. Saif tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 26. paździerriiw  1922 rozstrzygnie 
o uznaniu ze zm arłego.

Sąd okręgow y, O ddział V .‘
Rzeszów dnia 26. w rześnia 192L 15656

C VII. 438/21/1. S trona pow odow a M ikołaj Król 
w Znbojkach w niosła skarg? przeciw  stronic- pozw anej 
niew iadom ej z m iejsca pobytu  Teofili * Szkwarefc za­
m ężnej M ajcher o uznanie i wpis p raw ą  w łasności zpu. 
do L. czynn. C. "V»l. 438/21/1. A udiencja. do ustnej roz­
p raw y  została  wyziMesr.'m« n.i 21 g; -in ia  1921 godz. 
9 przedpoł. w tym  S;;«lzi« biuro Nr. 3 sala rozpraw . 
Poniew aż miejsce pobytu s trąy y  pozw anej jest niezna­
ne, ustanaw ia się adw okata M ironow icz^ kuratorem , 
k tó ry  ją będzie zastępow a! na jej koszt i niebezpie­
czeństw o doląd, dopóki ona sam a S ię-nie staw i i nie 
ustanow i pełnom ocnika.

S«d pow iatow y, O udział VII.
Tarnopol dnia U . listopada 1921. 11809 ł —3
P r. 2416 18 P /21. O bw ieszczenie. Dis. Vł. nadzw y­

czajnej kadencji Sądów  przysięgłych, k tórych  posie­
dzenia w Sądzie okręgow ym  karnym  rozpoczną się 
dnia 5. grudnia i 921 r. o godzinie 9 przed południem, 
zam ianow ał. P rezes  Sądu ok t^gow ego karnego  Jana 
H aw la, z a ś  zastępcam i teyoź Sędziów Sądu okręgow e- < 
go jak w poprzedniej kadencji.

Ssd okręgowy kam y.
L w ów  dnia 23. listopada 7921. J1822
C. g, IU b) 1020, Edykt, P rzeciw  Tikowi- K ata­

rzynie, M ichałow i Zazula i M arji z Zazuiów  G reb, k tó ­
rych m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  został 
do Sądu okręgow ego w Sam borze p rzez  Józefa Zaztdę 
Pedka w T ata rach  .pozew-..© zniesienie w spółw !asnqśę|,. 
Cejęnii,.s.tr5ezeuią praw  pozw anych u stanaw ia  się P an ą  
D j-a/Efróitna M eiikesa w  Sam borze kuratorctm  j.JTinźfi/-' 
ku ra to r zastepyw ać  będzie pozw anych w r«ąciKW«*;i 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństw o, dopóki oni 
w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie za­
mianują,.

Sąd okręgow y, O ddział III.
Sambor dnia 22- paździertiłka i92i IU;8?

j
A. 223/19,/5. Edykt. Sąd powiatowy w Gwożdźcu 

Ogłasza, że dnia 26. kwietnia 1919 w Sorokach- zmarł 
Mikołaj Zajda Jakóba, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem nieustanowit dziedzica. Ponie­
waż, Sądowi miejsce pob>T« Piotra Zajdy nio jest ?»«• 
nem, przeto wzywa się go, aby w przeciągą jednego
roku liczne od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi- 
rżenia, w przeciwnym bowiem razie spadęk zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z
kuratorem Ma-ją % Anniuchów Zajda ustanowionym dłg 
nieobecnego Piotra Zajdy.

Sąd powiatowy, Oddział HI.
Owoidzieę dnia 30. grudnia 1921. 11803 1—3
A. IU. 188/21/4. Edykt z wezwaniem dziedzica, 

którego pobyt jęst niewiadomym. Dnia 10. Jlsiopada 
1920 w Hucie zmarł Antoni Sztachetko nie pozostawia­
jąc rozporządzenia ostatniej woti. Ponieważ Sądowi 
miejsce pobytu Bronisława Szlachetka nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się go aby w przeciągu jednego!
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tu­
tejszym Sądzie, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z. kuratorem  Emilią Sztachetko dla nieobec­
nego.

Sad powiatowy, Oddział HI.
Brzeźany dnia 27. października 1921. 11807
A. XXIX. 178/21/6. Sp. Katarzyna Dańko, kunh?.T- 

ka, zmarła we Lwowhe 18. kwietnia 1921 bez testa­
mentu. Spadkobierców nieznanych wzywa fie, by do 
roku zgłosili się w Sądzie Uib u kuratora masy. któ­
rym jest Dr. Arnold Kreps, Ersierow ska 20.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XXIX.
Lwów dnia 9. lipca 1921. n g p 2
A. III. 53/20/3. Edykt. Sąd powiatowy w B rzeia- 

pach ogłasza, że dnia 9. stycznia 1920 w Trsiśebdkąi 
jmiarta Marja Semenów ur. Babij. Ponieważ Sądowi 
miejsce pobytu .Hnata Babij nic jest znanwn. peseto 
'wzywa ęię go aby w przeciągu jednego roku iiczne 
,od dnia niżej podanego zgłosił się w totefezyin Są­
dzie i wniósł (Rwiadęzenie eo do ćziedsjctr.-tslA, w
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przeciwnym bowiem razie spadek zostanie p rzeprow a- i 
4zony ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem  j 
P aw iem  Babiiem, ustanowiony:]’ di a  nieobecnego.

Sąd pow iatow y, Odćziai Ul 
Brzeżany dnia H, kwietnia 1921. , 11793

A M C S m f £ f i £ J £ .

Nc. XXVIII. 1237721/4. Fdykt. Na wniosek firmy 
• Finkeistein i Fehl we l.wowie wdraża się postępow a­
nie ceiem umorzeriij. nsf.'t>;pujących papierów w arto- 

. śc iow ych ; I) Legitymacja zaliczeniowa Nr.fto?2 na 
nadaną na stacji *L w o w -Podzamcze przesyłkę 126 koli 
V-a?a 0943 kg. za zaliczką 33.5-30 Mkp. adres Schatni 
Kai.; w Krystym-fK.-k: 2) Legitymacja zaliczeniowa
Nr. .*22? na nad a rz  nc stacji L w ów -Podzam cze prze- 
s-. W.f iii koii 'Jfiga "S0 kg. za zaliczką 34.420 Mkp. 
r«dr«j Józef Amąrasu -•>■ Brzeżanach — i w zyw a  się 
j!os! :ij,ićza tyeii p«p;e-r6w. by w przeciąga 6 miesięcy 
zgłosi? się w  tiitelszyr.i Sądzie i wykazaf sw e p raw a  
do posiadania, w przeciwnym bowiem razie papiery 
pow yższe  jako mocy p r a w n e j . pozbawione uznanymi 
by zostały. « ? \

Sąd powiatowy S- I. Oddział XXVtIl.
L w ów  dnia 11. października 1921. 118.27 1—3
T. VI. 239/21/.3. Zarządzenie, umorzenia papierów 

w artościow ych. Na wniosek Klaudii z Aichmiillerów 
Drozdo%vskiej w draża  się postępowanie celem u m o rze ­
nia wymienionych niżej papierów w artościow ych, k tó ­
re w nioskodawczym miały zaginąć; w zyw a sie posia­
dacza  tyci: papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu S ą ­
dowi; także inni interesowani mają zgłosić swoje za ­
rzuty przeciw wnioskowi. W razie p rzeciwnym  uznał­
by Sad na pónowny wniosek po upływie ‘ tego term i­
nu tc pantery w artośc iow e za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Dwie książeczki w kładko­
we niiejsi.icż Kasy oszczędności w Bochni: Nr. 2518.5, 
na 427.48 Mkp. w ystaw iona na Namy s taw a  D rozdow ­
skiego, Nr. 25790 na 8588.67 Mkp. w ystaw iona  na Klau­
die Aichmiiilsr.

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VI*
Kraków dnia 17. listopada 1921. 11363

F I R M Y .

Firm. 170/21. Rei. A. 190. Zmiany do tyczące iirmy 
iuż wpisanej. W  reic-Orze handlowym wpisano dnia 2. 
września 1921 przy Ornie Y.ax Polatschek w Białej. 
Udzielono prokurę Maksowi Polatschkowi młodszemu 
synowi Zygmunta Pclaisclłkti do samoistnego zastępo­
wania i podpisywania tejże firmy. Tenże podpisywać 
będzie iirrnę w  ten sposób, iż przy wypisanym lub 
pieczęcią wyciśniętem brzmieniu lh my, intjicścj. swój 
w łasnoręczny  potipjs i. dodatkiem prokurę. Wskazu­
jącym.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
W adowice dnia 2. września 1921. 11726
Firm. 671/21. Zaprotokołowanie firmy. W pisano do 

rejestru dnia 16. sierpnia 1921; Siedziba firmy: Łącko- 
Brzmienie firmy: „Dunajec" Spółka komisowD-handlo- 
wa z ograniczoną ' odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Dostarczanie ludności okolicznej a r ­
tykułów pierwszej potrzeby, maszyn  rolniczych, na- 
* o z ó w  sztucznych, m ateria łów  budowlanych, ujęcie 
w sw e ręce handlu wszystkimi artykułam i produkow a­
nymi w okolicy siedziby spółki oraz przewóz osób i 
tow arów . Umowa spółki z dnia 5. czerw ca  1921 L. R. 
822. W ysokość kapitału zakładow ego: 1,550.000 Mkp. 
Na kapitał wpłacono go tów ką: 1.354.000 Mkp. Z aw ia­
dow cy: Dr. S tanisław Zaranek. Stanisław  Sopata,
Izaak Kornhauser, zastępcy J an  Maurer, W ac ław  Rol­

ny i Izydor Horowitz. Podpis firmy: Brzmienie firmy: 
podpisywać będą wapółnic dwaj zaw iadow cy wzglę­
dnie zastępcy początków Inni literami imion i nazwisk; 
zaś z tychże Jan Maurer całcra imieniem i nazwiskiem. 
Ogłoszenia następują f e z e z  umieszczenie w tygodnutu 
„Piast" w ychodzącym w Krakowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Nowy Sącz dniu 16. sierpnia 5921. 1162?
Firm. 128/21. C. II. 32. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy spółkowej. Do rejestru firm spółkowych 
należy wciągnąć co następuje: Siedziba firmy: Stryj.  
Brzmienie firmy: P.uikurpncka Spółka handlowa '.da
importu i eksportu. Spotka y, ograniczona odpowiedzial­
nością. Przedm iot orzedsJęfMorsłwa: Handel łodirifej 
import i eksport produktów rotuych i innych a r ty k u ­
łów codziennej potrzeby. Forma spółki akt notaria lny 
z da ty  S try j Ijljp 1920 Lrep. 25.954. Kapitał zak ładow y 
100,000 Mkp. został w zupełności wpłacony. Zakład fi­
lialny: w Borysławiu. Zawiadowcami spółki są: pp. 
Ja ros ław  Kisielowski, Felicjan Dembowski i Abraham 
Hubel. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpisują 
ważnie dwaj zawiadowcy. Dzień wpisu; 9. w rze ­
śnia 1921.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 9. września  1921. 11668
Firm. 199/20. A. I. 121. Wpis do rejestru handlo­

wego firmy pojedynczej. Należy wpisać do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych: Siedziba firmy;
Sambor. Brzmienie firmy: S. W. Langinger. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel tow arów  mieszanych m ate­
riałów i farb. Właściciel: Samuel Wolf Langinger. Pod 
brzmieniem firmy podpisywać bodzie właściciel S. W. 
Langingor. Dzień wpisu: 9. wrześniu 1921.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 9. września 1921. 11667
Firm. 138/21. Sp. I. 136. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym spó­
łek. Do rejestru należy wciągnąć co 'nas tępu je :  Siedzi­
ba firmy: Drohobycz. Brzmienie iirmy; Bracia Hoff­
mann, Oberlander i Ska, po niemiecku: Briider Hoif- 
mann, Oberlilnder et Cotnp. Zmiana brzmienia firmy: 
,.Dr. Bacher, Homann. Rafineria olejów mineralnych" 
w Drohobyczu. R eszta  dotychczasow ych  wpisów zo­
staje niezmieniona. Dzień wpisu 3!. sierpnia 1921.

Sąd okręgow y, Oddział V.
Sambor dnia 30. sierpnia 1921. 11666
Firm. 179. Rej. Oddz. A. 126. Wpis do rejestru 

handlowego iirmy pojedynczej. Należy wpisać do re ­
jestru  handlowego dla firm pojedynczych. Siedziba fir­
my: B orysław . Brzmienie firmy. Skład artykułów  
technicznych: Handel, Mcrniclstcin i Schrcier w !5o- 
nysAiwiu. P rzedm iot j l izcdsiębtorst w a : Niibywjanic ‘i 
pozbywanie na wspólny rachunek- wszelkiego rodzaj :  
a r tykułów  technicznych tak nowVc’n. jak i iiżywanvch. 
prowadzenie  handlu temi artykułami w ogólności, 
przeprowadzanie  wszelkich transakcji wchodzą ;y d t  
w zakres tego handlu na rachunek własny i komi. ou­
tów, a to tak w kraju, jak i zagranicą. Do podpisy­
wania i zas tęps tw a  spółki na zew nątrz  upoważnionym 
jest Karol Hdndel koilefctywnie z"fcduyin z pozostałych 
dw óch spólników. Zobowiązania spółki wobec osób 
trzecich są ważne o tyle. o ile podpisane będą przez 
Karola Handla i jeszcze jednego spólnika. Dzień wpisu: 
13 września 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział li. 
Sambor dnia 13. września 1921. 11654
Firm. 442/21. Rg. A. 93-94. Do rejestru handlow e­

go wpisać: Zmiana firmy do rejestru już wpisanej.
Siedziba: Podhajce. Firma: Neumana Rottenberg fia- 
berei i Markus Spółka handlowa dla przemysłu d rze ­
wnego al iż do spółki wstąpił jako nowy spókiik p. 
Aron Milch adw. we Lwowie Kiouowicza 12: b> iż 
kontrakt spółki z da ty  Lwów 8/6 1918, został zmienio­
ny umową z da ty  Wiedeń 29/9 1921 Lr. 39067. c) iż 
z zastępstw a i zaw iadow stw a spółki zostali wyłącze-

2)
tli następujący spólnicy: 1) 07- Wilhelm 
Juliusz Rottenberg; d? iż dotąd przysługuj- 
stwo i zastępstw o spółki koitc.U ty w nie nas 9‘, t.*/v;i 
ępólnikom: i) P. Szajemu Haberowi, -. <*_, -£nl

i Markusowi, 3) Aronowi Milchowi; _e) u- * ^ 1 -
pod dl zawiadowcy i zastępcy podpisy w ac_ oeu‘ " 
ke w ten sposób, iż pod wypisaną, w;. di ur,ow '• v

 ___ i..  ,4..    MrnlF SPOIkl t * " ’ "

\ \ ( Ą

piecaęcią wyciśniętą osnową Firmy *Po,.\i 
trzej umieszcza sw e podpisy. ^

Sad okręgow y. Oddział 
Brzeżany dnia 1. października H'2t.
Firm. 81 <'21. Oddz. C, l. 212. Zmiany i dodatki ^  

noszące sic do wpisanych .już w rejestrze hai 31 
Spółek. Do rejestru Óddziai C. należy wcUgiW* 
następuje: Siedziba iirmy: Drohobycz. Brzmienie 
ip’':  Ansreła, Naphta Gesellschait m. b. H .t 1 ro/)' ,
udzielono: Benjaminowi Jollesowi w  P "  jueoycz^ ^  
nadano triu p raw o podpisywania firrrfr łącznie - 
dnym /, zawiadowców. Dzień wpisu: 6. bK S

I I ? ' '
Srd okręgowy, Oddzia? V.

Sam bor dnia 6. lipca 1921,
Firm. 197. Oddz. C. 1. 175. Wykreślenie !lrrriV' 

rejestru  Oddział C. należy wykreślić : Siedziba Iirn,' l. 
Tustanowice. Brzmienie firmy: „Oczolina" Spółka 
graniczoną odpowiedzialnością z powodu iuzii__ 
m y z nowo zaw iązaną spółką akcyjna ..GaroM- 
spółka akcYiua we Lwowie. Dzień wpisu: 22. wrccśn - 
i921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II- ... 
Sambor dnia 22. września 1921. '
Firm. 355/21. St. II. 88. Zmiany dotyczące sto o * '  

rzyszenia już wpisane. Dnia !2. sierpnia 1921 f. 
s tow arzyszen iu : Spółka oszczędności i pożyczek ' 
S tryszow ie. Wpisano w rejestrze następujące ztni3«.»| 
Ustąpili z zarządu członkowie zarządu: B altaźar De 
bała zastępca  przewodu, zarządu i Józef M akowi'3- 
członek zarządu. W ybrani: Ludwik Talaga, n aucz ! '  
ciel gminy w S tryszow ie , zastępca przewodniczące*/ '!  
zarządu i Jakób Lasek, majster szewski członkiem 
rządu.

Sąd okręgow y, Oddział VI.
W adow ice  dnia 12. sierpnia 1921. f 173-

W Y S S O i f i  P R A S O W E .

P r .  445/21. V/ imieniu Rzeczypospolitej Polskie!- 
Sąd okręgow y ka rn y  w e Lwowie orzekł na wniosek. 
P rokura tury  p r / y  tymże Sądzie, że tre.ść czasopism* 
„Słowo Polskie" Nr. 479 z dniu 20. listopada 1921 w 
artykule  pod tytułem: „Sympatie pism niemieckich Są5 
po stronie Belwederu" w ustępach a i między 
w ederu" do „Bardzo podobny"; h> od: ..I te raz"  d*/ 
końca ar tykułu  zawiei* znamiona w ystępku z par- 
506 uk.,' HŻpiil dokonaną w dniu 19. listopada 1921 koa- 
fiskal^ usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie c*1’ 
lego nakiudi! — i w yd a ł  w myśl par. 493 p. k- r.ąkaa 
dalszego rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Sad okręgow y karny. __>-
Lwów dnia 22. listopada 192!. tl7c-
Pr. 446:21. W imieniu Rzcczposisoiftei Polskie'- 

Sąd okręgow y karny  w e Lw ow ie  orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  p rzy  tym że Sądzie, że treść  czasopis.f'3 
„W pered" Nr. 216 (701) z dnia 20. listopada 19,21 #  
artykule  „Paspor iow yj prymus" w ustępach a) od cc 
piśia" do „peczatku"; b) między „szorstkym y rnkaii 
m y?"  a „W seli"; c) między „chabarnykam " a „żada • 
jemo" zaw iera znamiona zbrodni z par. 65 a) ul;., u* 
zna! dokonaną w dniu 19. listopada 1921 konfiskaty 7/' 
usprawledłiwioną i zarządził zniszczenie całego r.akJa- 
du -  i w ydał w myśl par.  493 p. k. zakaz dalszego j 
rozpowszechniania tego pisina drukowego.

Sąd okręgow y karny .
L w ów  dnia 22. listopada i92ł.  11751

Podpisani Zawiadowcy zw ołu ją

Ogólna ?.oromadzen:e
spb n ik ó w  firm y

S. W- NIEMOJCWSKI i SPKA
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  Z P A P I E R U ,  S P Ó Ł K A  
Z  O G R A N ICZO N Ą  ODPOW IEDZ. W E  L  W O W I E. 

P o r z ą d e k  o b r a d :
1) pow zięcie  u ch w ały  co do zatw ierdzen ia  rachunków

i rozdzia łu  funduszów ,
2) pow zięcie  u chw ały  co do iikwifiacii spółki,
S) w y b ó r  l ikwidatorów.
Zgrom adzenie  odbędzie  sie 8. g rudnia  19‘2j o godz. 10 
przedpołudniem w biurze adw. M ichałow skiego , w" 

f. wowie, Akademicka 12.
^ łe fan  V\ ie rusz  Niemoiewski. Dr. Bron M:chaievw>w

WALNE ZGROMADZENIE
członków Stow arzyszen ia  kredytow ego we  

Lwowie — odbędzie s ię  7-go grudnia  
w lokalu Stow arzyszenia.

P o rz ą d e k  dzienny :
1) O dczytanie  pro tokołu  z poprzedniego Walnego 7.%ro-

mad/enia-
2) Spraw ozdan ie  Dyrekcji 1 czynności i rachunków  za

rok 1920.
3) S praw ozdanie  R ady Nadzorczej z wnioskiem na u-

dzielenie Dyrekcji ab so lu to r iu m
4) Wnioski i in terpelacje. 1182.3

DYREKCJA.

•jlokarnie, Strugarki, Heblsr 
Ski, Gryzei ki, Wiertarki, Mo­
tory. Lokomobile, Pornpy 
W 01 ting o  :a, poleca : „ P I  
L O T “ , Lwów, Batorego L

Reklama,
dźwienia

handlu’

C  " I b c:> c l  o  i * < ’>
VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Akcyj­
nego T-wa dla Przemysłu Cukrowniczego w Chodorcwie 

uchwali Jo w dniu 26-go listopada 1921 
roku, z a  rok obrachunkowy 1920/21

15°|o dywidendy, czyli Zł Mkp. zn kupon Br. 1,
t. j, od akcji i (zreduk), II, III i IV emisji, a więc od 

Nr. 1 do Nr. 150.000.
(Akcje V emisji partycypuję w zyskach dopiero w r. I92 1 '22 )
K upony rea lizo w a ć  będzie, p o czą w szy  od 1-go g r u d n i a  1921 roku  

POLSKI BANK PRZEM YSŁOW Y w e  L w ow ie  i w szy s tk ie  j e g o  
ODDZIAŁY na p ro w in c j i .  11824

RADA ZAWIADOWCZA.

W yd aw ca: bPÓ ŁK A W YDAW NICZA.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.

R e d a k to r  n a c ze ln y ; Stanisław  K ossow ski.
Redaktor odpowiedzialny: Stanisław  Z achariasiew icz.


